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Sąsiedni mogą

przeprowadzić

Panlha w holach Reichswehry i ministerstwie spraw zagranicznych.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 20. 10. W niemieckich kałach

politycznych nastąpiło jakby lekkie o-

chłodzeńie nadmiernie rozgrzanej atmo­
sfery. U góry ścierają się dwie tenden­
cje: koła radykalne, na których czele
stoi Goering, a sekunduje im Goebbels
nie chcą ustąpić od polityki zamknię­
tych drzwi wobec świata i pragną uzy­
skać ,,GIeichberechtigung" przez sto­
pniowe uzbrajanie oddziałów szturmo­
wych i przyzwyczajenie zagranicy do
tego stanu.

Drugi kierunek reprezentuje Aus-

waertiges Amt i ministerstwo Reichs­
wehry. Panują tam niem al nastroje pa-

niczne. Jak mnie informują, koła woj­
skowe są zdania, że obecnie sąsiedzi
m ogliby przeprowadzić rozbiór Niemiec
a S. A. najwyżej przeszkadzałaby w o-

bronie z powoda niedostatecznego wy­
szkolenia militarnego.

Przedstawiciele radykalnego punktu
widzenia ma ia narazie decydujący
wpływ na Hitlera, który zawsze się sta­
ra zajmować położenie środkowe mię­
dzy obu. skrajnemi skrzydłami partji.

Obecnie przeważa wzgląd na sytua­
cję wewnętrzną i chęć wybicia dla par­
tji jak największego kapitału politycz-

j nego i dlatego można przypuszczać, że

Niemcy do dnia 12 listopada nie po­
wezmą żadnej decyzji i wyzyskają ten
czas na podniecenie nastrojów hurra-

patrjotycznych, co pod firmą agitacji
wyborczej powierzono min. Goebbelsowi.

W stosunku do zagranicy Nazi za­
mierzają uprawiać propagandę pokoju.

Prasa niemiecka robi wr'ażenie, jak
gdyby zakazano jej polemiki z pismami
zagranicznemu Jeszcze Neurath uderzył
onegdaj w ostrzejszy ton, natomiast o-

statnie oświadczenie Goebbelsa i wy­
wiad Hitlera z przedstawicielem ,,Dailj^
Mail" są przepojone pokojowością.

Ta propaganda nie znajduje jeszcze
dostatecznego oddźwięku zagranicą,
jednakże Niemcy spodziewają się, że w

Anglji i Ameryce złamią nieufność do

siebie, co wcale nie jest niewykonal-
nem, jak by się na pierwszy rzut oka

wydawało. Pozostaje jedynie kwestja,
czy Nazi długo wytrzymają w tej roli,
czy powstrzymają się od urządzania pa­
rad i rewij wojennych, które są tak po­
trzebne dla nudzących się i bezczyn­
nych dołów partyjnych. St. Ro.

Monopol fabryki broni.
Trudna sytuacja budżetowa Francji.

Paryż, 20. .1(0. (PAT) Interpelowany
w kuluarach iżby premjer Daladier wy­
powiedział sw'oje zdanie o obradach ko­
misji finansowej i obecnej sytuacji.
Skarb państwa znajdzie się w roku 1934
w dość trudnej sytuacji, gdyż będzie
musiał wziąć pod uwagę spłatę obliga-
cyj skarbowych, wynoszących 22 miljar-
dy franków, z czego 10 miljardów
przypada na bony 10-letnie, wydane w

r. 1924, których termin płatności przy­
pada w przyszłym roku.

Ponadto trzeba będzie zwrócić się do

społeczeństwa o kredyty na realizację
program u wielkich robót publicznych.
Jeżeli zaś chce się pożyczyć, to trzeba

przedewszystkiem zrównoważyć budżet,
Z tego względu premjer teraz nie wie­
rzy w możliwość zrealizowania w bli­
skiej przyszłości projektu zupełnego
monopolu fabrykatów broni, gdyż w

chwili obecnej kosztowałoby to blisko
2 miljardy franków.

Pozatem zdaniem Daladiera nie by­
łoby szczęśliwe posunięcie polityczne
zaprowadzenie monopolu i gałęzi prze­
mysłu, który dziś według opinji kół

kompetentnych niezhyt dobrze prospe­
ruje.

Wreszcie monopol fabrykacji broni

znajduje się w związku z zagadnienia­
m i i trudnościami międzynarodowemi,
których nie można rozwiązać bez po­
ważniejszego namysłu.

Zwycięzcy lotnicy w Belwederze.

Warszawa, 20. 10. (PAT) Kpt. Hynek
i por. Burzyński, zdobywcy puharu Gor-
don-Benneta przybyli do Belwederu i

wpisali się do księgi audjencjonalnej.

70438 samochodów zakupiły
,,b iedne Niemcy'*.

Berlin, 20. 10. (Tel. wł.). W ciągu
pierwszych 9-ciu miesięcy tego roku

przemysł automobilowy umieścił na

rynku wewnętrznym Niemiec 70 438
wozów, co' stan'owi o 85% więcej w sto­
sunku do roku ubiegłego, kiedy w cią­
gu tego samego czasu sprzedano 38 059
wozów. Okazuje się, że biedne Niemcy
posiadają wystarczające sumy pienię­
dzy dla zakupowania samochodów.

St. Ro.

Henderson przeciwko
konferencji 4-ch.

Konferencja rozbrojeniowa lekarstwem
na wszystko.

Berlin, 20. 10. (Tel. wł.) . Doposzą z

Genewy, że wczoraj oświadczył się
Henderson bardzo energicznie przeciw­
ko zwołaniu konferencji 4-ch mocarstw
do Stressy i stanął na stanowisku, że

konferencja rozbrojeniowa może tylko
wówczas doprowadzić do rezultatów,
jeżeli się będzie odbywać w Genewie,
przy udziale wszystkich państw zainte­
resowanych. St. Ro.

Katastrofa w kopalni.
Ofiarą padli 4 górnicy.

Paryż, 20. 10. Z St. Etienne donoszą
o katastrofie, jaka wydarzyła się w ko­
palni węgla w Roche-la-Moliere. W cza­
sie prac nad pogłębieniem szybu winda
z 4 górnikami oberwała się i spadła z

wysokości 200 mtr. Dwaj górnicy zosta­
li zabici na miejscu, dwaj inni zmarli
wkrótce po wypadku. Ofiarami są: 1
Francuz i 3 Polaków — Jerzy Ordak,
Michał Witczak i Alfons Więcierz.

Szef lotnictwa czeskiego
zwiedzi Polskę.

Warszawa, 20. 10. (Teł. wł.) . W n aj­
bliższych dniach przybędzie do W ar­
szawy szef lotnictwa czechosłowackiego
generał Feifer. Towarzyszyć mu będą
wyżsi oficerowie lotnictwa czechosło­
wackiego. Data jego przylotu nie zo­
stała ustalona.

Ostatnie posunięcia polityki polskiej
wuwntcsływAngliizdziwienie.

Londyn, 20. 10. (tel. wł.) W tutej­
szych kołach rządowych przykre wra­
żenie wywołał sprzeciw delegacji pol­
skiej w Genewie przeciwko mianowa­
niu Anglika wysokim komisarzem w

Gdańsku, oraz nieprzyłączenie się dele­
gata Polski do noty', wystosowanej
przez komisję konferencji rozbrojenio­
wej dc- Niemiec w odpowiedzi n a wyco­
fanie sie ich z Genewy.

Wrażenie to, jakie ha tutejsze koła

rządowe wywarły przytoczone powyżej
dwa incydenty na terenie międzynaro­
dowym, pogłębia jeszcze ogłoszenie no­
wej polskiej taryfy celnej bez uprze­
dniego wypowiedzenia przez Polskę ist­
niejącego ,,rozejmu celnego". Nowa pol­
ska taryfa celna skłoniła ,,federację
przemysłu brytyjskiego" do przedłoże­
nia ministrowi dla handlu i przemysłu
wniosku, aby zerwać umowę handlową
pomiędzy Anglją i Polską... Minister
Runciman zapowiedział nowy układ

handlowy angielsko-polski jeszcze przed
końcem roku bieżącego. NOMAD.

Znowu zaprzeczenie.
Berlin, 20. 10. (Tel. wł.) . Biuro Wolfa

don'osi z Waszyngtonu, że wiadomość,
podana przez United Press o uznaniu
Sowietów przez Stany Zjednoczone zo­
stała przez rząd waszyngtoński ener­
gicznie zdementowana. St. Ro.

Hindenburg ustąpi
po wvborach.

Londyn, 20. 10. ,,Reuter" donosi na

podstawie wiadomości ze źródeł dobrze

poinformowanych, że prezydent Hin­
denburg zamierza ustąpić ze stanowiska

prezydenta Rzeszy niezwłocznie po wy­
borach do Reichstagu. Oficjalnym po­
wodem ustąpienia ma być sędziwy wiek
Hindenburga, co utrudnia mu sprawo­
wanie funkcyj głowy państwa.

Odznaczenie zdobywców nagrody ,,Gordon Bennefa".

Wiceminister spraw wojskowych gen. Fabrycy dekoruje kapitana Hynka i por. Bu.
rzyńskiego Złotym Krzyżem Zasługi.
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Hitler podkreśla pretensje Niemiec
d o PoiRtoRHP.

W ten sp o sób uprawia propagandą 99pokoIowoicici.
Lendy a, 20. 10. (PAT). ,,Daily Mail**

zamieszcza rozmowę swego specjalnego
korespondenta z kanclerzem Hitlerem.

Wywiad ten, bardzo obszerny, doty­
czy całego szeregu spraw. Hitler dekla­
ruje się w nim jako wielki przyjaciel
Anglji, co jest dziwne po jego sobotniej
mowie, w której nie znalazł specjalnie
życzliwych słów pod adresem Anglji.

Hitler oświadcza, że t. zw. m ilitary­
zacja Niemiec nie ma zupełnie celów

wojennych, lecz jedynie cele w'ycho­
wawcze wewnątrz kraju, zwbftzcza W'al­
kę z komunizmem. Kanclerz zaprzecza
również wiadomości o tem, jakoby rząd
niemiecki już obecnie przeprowadzał
zbrojenia i dokonywał zakupów broni 1

amunicji,
Najciekawszą częścią wywiadu jest

bezwzględne oświadczenie kanclerza,
dotyczące stosunku do Polski. Na za­
pytanie o polski korytarz, Hitler oświad­
czy! co następuje:

,,Nikt normalny nie będzie uważał
korytarza za jedną z w ielkich zdobyczy
konferencji pokojowej. Tego rodzaju u-

rząctzenie mogło jedynie przynieść w

skutku wytworzenie wrogiego stosun­
ku pomiędzy Niemcami a Polską, ale
nawet traktat pokojowy daje nam pra­
wo żądania rewizji. Nikt w Niemczech
nie m yśli o tem, aby wystąpić do wojny

z polską w sprawie korytarza, ale wszy­
scy mamy nadzieję, że oba narody mo­
gą się porozumieć i podjąć spokojną dy­
skusję. Przyszłość pokaże, czy nie jest

1
możliwe, aby Niemcy i Polska znalazły
takie rozwiązanie tej sprawy, które by
ieby do przyjęcia dla obu stron.

Hitler popiera ideę parcia naWschód.
Żywa działalność związku niemiecko'wschodniego.

Berlin, 20." 10. (PAT). Związek nie­
miecko-wschodni ujawnia ostatnio co­
raz żywszą działalność. Szereg komite­
tów związku wzmocnionych zostało

przez powołanie, k ilku n(amiestników
krajowych m. in. namiestnika bawar­
skiego generała von Epp.

Ogłoszony w związku z tem komuni­
kat wskazuje na fakt, że tworzenie co­
raz to nowych komitetów narodowo-

socjalistycznych przy związku niemiec-
ko-wschodnim stanowi dowód rozszerze­
nia się z inicjatywy kanclerza Hitlera
idei zwrócenia się narodu niemieckiego
twarzą na wschód.

Dnia 12 listopada ludność niemieckie­

go wschodu będzie miała sposobność
wyrazić Hitlerowi swoje .zaufanie z

racji zainicjowanej przez niego polityki.
Równocześnie prasa donosi o rozpo­
częciu się w Berlinie w t. zw. domu
Harnacka serji odczytów urzędowych
przez związek niemiecko-wscbodni na

temat narodu niemieckiego i wschodu.

W pierwszym odczycie pod tytułem
,,Wschód trzeciej Rzeszy" referent pod­
kreślił m. in. konieczność zwrócenia

przedewszystkiem przez niemieckie kola

gospodarcze zgodnie z tradycjami Han­
zy swojej uwagi na wschód. Niemcy
lubią pozytywną pracę i dlatego przyj­
dzie dla nich godzina wschodu.

Prezydent Rzeczypospolitej
wyjechał na Gńrny Śląsk.

Warszawa, 20. 10. (PAT). Dziś o

godz. 7,30 wyjechał do Katowic Pan

Prezydent Rzeczypospolitej. Na dwor­
cu żegnał Pana Prezydenta minister

komunikacji Budkiewicz i przedstawi­
ciele władz państwowych z zastępcą ko­
misarza rządu na m. Warszawę p, Ol-

piftkim . Pan Prezydent weźmie udział

W'pósWięcehiu olbrzymiego gmachu
Technicznych Zakładów Naukowych w

Katowicach.

Ukraiński sabotaż szkolny uznany

przez posłów ukraińskich

za szkodliwy.
Warszawa, 20. 10. (Tel. wł,). Ukraiń­

ska reprezentacja parlamentarna obra­
dująca we Lwowie uchwaliła ogłosić
w sprawie t. zw. sabotażu szkolnego ko­
munikat następującej treści:

,,U kraińska reprezentacja parlamen­
tarna, wysłuchawszy sprawozdania w

sprawie sabotażu szkolnego poleciła
członkom swoim omówienie szkodliwo­
ści tych środków walki, zgodnie z re­
zolucjami ,,Unda" z dnia 30 września
1933 roku**,

Siraik generalny
w górnictwie belgijskiem.

Bruksela, 20. 10. (PAT) Narodowy
komitet górniczy po przeprowadzeniu
referendum w sprawie przystąpienia do

strajku generalnego podaje jego wyni­
ki, z których się okazuje, że na 43,645
górników za strajkiem głosowało 41,675,
co stanowi 95% wszystkich głosują,
cych.

W ostatniej chwili dowiadujemy się,
że data ogłoszenia strajku została wy­
znaczona na dzień 23 bm.

Germanizacja Eupen i Malmedy.
Prasa belgijska woła na alarm.

Bruksela, 20. 10. (PAT) Pism a bel­
gijskie publikują fotografje propagan­
dowych afiszów niem ieckich, jakie są

rozpowszechniane w celu germanizacji
okręgów Eupen i Malmedy. Na afiszach

tych unja niemiecka zagranicą nawo.

luje, aby każdy złożył przynajmniej 5

fenigów na germanizację wyżej wymie­
nionych okręgów.

Jest to jaskrawym dowodem istnie­
nia separatystycznych organizacyj an-

tybelgijskich, co było przez rząd nie­
miecki zaprzeczano. ,,La Soir1*i inne pi­
sma belgijskie zapytują, jakie rząd za­
m ierza z tego wyciągnąć konsekwencje.

w procesie Gorgonowei.
Warszawa, 20. 10. (Tel. wł.). Zostały

opublikowane obszerne motywy sądu
najwyższego w sprawie Rity Gorgono-
wej. Sąd najwyższy przyznał, że udział

sędziego Soleckiego w naradach kom­
pletu sądzącego był uchybieniem pro-
cesowem, jednak okoliczność ta nie

mogła wpłynąć na wymiar kary. Ze

strony przewodniczącego rozprawy kra­
kowskiej nie było takiego ustosunko­
wania się, któreby świadczyło o prze­
sądzaniu skrawy na niekorzyść oskarżo­
nej Sama kwestja ukarania grzywną
jednego z obrońców nie stanowi pod­
stawy do kasacji. Sąd stwierdza, iż kil­
kakrotne zamknięcie drzwi w proce­
sie krakowskim było zarządzeniem
słusznem i właściwem i bynajmniej nie

mogło wpłynąć na takie lub inne usto­
sunkowanie się przysięgłych.

Uchylenie pytań o intymnych stosun­
kach Zaremby z jego biuralistką sąd u-

waża za właściwe, gdyż kwestja ta nie

naświetlałaby okoliczności sprawy a do­

tyczyła jedynie poufnych stosunków o-

soby trzeciej.
W sprawie najważniejszej, tj. fałszy­

wego zredagowania pytań dla trybuna­
łu przysięgłych sąd stwierdza, iż- mimo
istotnie wadliwego ich zredagowania
istniała możliwość wydania prawidło­
wego wyroku. Osąd przysięgłych był
jasny i dokładny.

W podobny sposób sąd najwyższy za­
łatwił się z pozostałymi zarzutami o-

brony, uznając, iż nie stanowiły one

podstawy do uchylenia wyroku.

Prowincja Bolzano

pozostanie wioska.
Atak organu faszystowskiego

na Ottona Habsburga.

Rzym, 20. 10. (PAT) ,,Popolo d'Italia**
bardzo ostro atakuje antyfaszystow­

skie stanowisko pretendenta do tronu

austrjackiego Ottona Habsburga, w iro­
niczny sposób odzywając się o oświad­
czeniu szefa monarchistów austrjackich
Wolfa, że małżeństwo Ottona Habsbur­
ga z Marja Sabaudzką wróci Austrji
prowincję Bolzano. Dziennik zaznacza,
że nic nie przemawia przeciwko temn,
aby małżeństwo to nie doszło do skut­
ku, jest jednak pewne, że prowincja
Bolzano pozostanie na zawsze wioską.

Gwałtowny wirost bezrobocia-

Warszawa. (Tel. wł.) W ciągu u!b. ty­
godnia liczba bezrobotnych w Polsce

znowu się powiększyła do liczby 206.507

osób. Liczba bezrobotnych wzrosła we­
dług danvch statystycznych o 3.942 oso-

.

-

.

Wobec zbliżającej się zimy spodzie­
wany jest niestety gwałtowny wzrost
bezrobocia. Niestety!...

Świetnyrozwój przemysłujapońskiego.
Eksport wzrasta w przyspieszonem tempie.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 20. 10. Niemiecki instytut do
badania koniunktur ogłosił ciekawe cy­
fry dotyczące Japonji. Według nich pro­
dukcja przemysłu japońskiego w związ­
ku z prowadzoną przez rząd dewaluacją
jeny przekroczyła o 20% najpomyśl­
niejszy stan z okresn najlepszej kon­
iunktury r, 1929.

Stało się to dzięki temu, że jena
straciła na wartości 63%, a ceny hurto­
we towarów obniżyły się w stosunku

do r. 1928 o OT%', podczas gdy zniżka w

Anglji wynosi tylko 52%, a w Stanach

Zjednoczonych 51%.

Eksport Japonji, któiy w roku 1931

wynosił 83,9 miljonów w pierwszym
kwartale 1932 r. wzrósł do 123,8 miłj.
jen, a w pierwszym kwartale 1933r. o-

siągnął 180 milj. jen i wzrasta w dal­
szym ciągu.

St. Ro.

Samochódwprzepaści
Pad Choj'nicami samochód ciężarowy spadł z mostu do głębokiego rowu.

3edna osoba zabita, trzy inne ciężko ranne wałcza ze śmiercią.
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Męcibał, powiat chojnicki, 19. 10. Dziś
rano około godziny 6 wydarzyła się tu

ckropna katastrofa samochodowa. Sa­
mochód ciężarowy załadowany owocem

i drobiem spadł z mostu rzecznego do

głębokiego rowu.

Z Kalisza zdążał przez Chojnice w

kierunku Gdyni samochód ciężarowy
PM. 12 652, kierowany przez współwła­

ściciela Franciszka Floryszczaka, zam.

w Kaliszu, przy ul. Staszica 29, obok

którego siedział szofer Alojzy Gadzi­
nowski, drugi współwłaściciel samocho­
du, zam. przy ul. Staszica 29 w Ka­
liszu. W tyle na samochodzie siedziały
Regina Andrzejewska, lat 24 i jej mąż
Józef oraz 21-letnia Wiara Haponówna,
wszyscy z Kalisza. Byli oni pogrążeni

we śnie. Kiedy samochód mijał most
na rzece Brdzie, złamało się przednie
lewe kolo, wskutek czego samochód na­
chylił się na poręcz mostu. Pod napo-
rem olbrzymiego ciężaru słupy betono­
we poręczy przewróciły się i samochód

spadł z m ostu do rowu głębokiego na

około 3 metry, tuż nad brzegiem rzeki,
grzebiąc pod sobą pasażerów. Wskutek

pęknięcia czaszki poniósł śmierć na

miejscu Alojzy Gadzinowski, liczący 35
lat. Kierowca samochodu Floryszczak
odniósł złamanie lewej ręki i ogólne o-

brażenia ciała. Regina Andrzejewska
odniosła bardzo ciężkie rany. W stanie

nieprzytomnym trwa dotąd. Istnieje o-

bawa o jej życie. Ciężkie obrażenia od­
niosła także Wiara Haponówna, zaś Jó­
zef Andrzejewski w'yszedł z w'ypadku
bez szwanku. Rannych przewieziono
samachodem do Zakładu św. Boromeu-
sza. Pierwszej pomocy lekarskiej udzie­
lił im lekarz dr. Bełkowski z Chojnic.

Samochód uległ uszkodzeniu. Sędzia
śledczy p. Gajda prowadzi energiczne
śledztwo dla ustalenia przyczyny kata­
strofy. Prawdopodobnie stało się to
wskutek złamania lewego przedniego
koła.

HfBdifiHszefmm Rzeszg
Zusraafimficza rłefotramcsi BscsBttflrfnrfiucfS Wtm

Paryż, 19. 10. (PAT) Berliński ko­
respondent ,,Journal*a** zapewnia z do­
brych źródeł, że w kołach, narodowych
socjalistów istnieje tendencja prze­
kształcenia Reichstagu obranego w dniu
12 listopada na radę szefów Rzeszy na

t. zw. Reichsfiihrerrat. Reforma ta, o ile

zostanie zrealizowana pociągnie za so­
bą poważne konsekwencje.

Ta rada polityczna sżefów Rzeszy
będzie mogła uchwalić nową konstytu­
cję, jak również narzucić reformę ad­
ministracji, Reforma ta, jak zapewnia­

ją, polegać ma na zawieszaniu autono.

mji państw związkowych przez zniesie­
nie odrębnych rządów tych państw i o-

beenego stanowiska namiestników, czy­
li Statthalterów. Niemcy jednocześnie
pod względem administracyjnym po­
dzielone będą na 20 jednostek.

Ponadto rada szefów Rzeszy będzie
mogła m ianować następcę Hindenburga
w razie jego śmierci lub term inowego
złożenia urzędu przez prezydenta Rze­
szy.



Nr. 243. ,DZIENNIK BYDGOSKI'* sobota, dnia 21 października 1933 r. 'Str. 'S

Xzagadnieńspołctgniicfi.

Sprawa płac rodzinnych.
W walce o nową ustawą uposażeniową urzędników.

Na warsztacie pracy rządu leży w

tej cliwili projekt nowelizacji ustawy u-

posażeniowej. Istota reformy, jeśli wie­
rzyć informacjom, kursującym w pra­
sie codziennej, ma iść w kierunku pe­
wnego uproszczenia, przez zmniejsze­
nie ilości szczebli, a przedewszystkiem
zaprowadzenie na miejsce dotychcza­
sowych dodatków mieszkaniowych, re­
gulujących i ekonomicznych, czyli ro­
dzinnych — jednolitego dodatku funk­
cyjnego w wysokości 40% (który wej­
dzie w skład dotychczasowych pobo­
rów). co w praktyce oznacza obcięcie
emerytur o 40%. Słusznem z tego
wszystkiego wydaje nam się jedynie
zniesienie opłacania podatku przez u-

rzędników, bo to przecież jest bezcelo­
wa manipulacja rachunkowa. Chodzi
nam jednak w tej chwili o kwestję o-

wych dodatków, szczególnie rodzinnych
'Walczą tu ze sobą dwie zasady.

Pierwszą, nażwiemy zasadą rzeczowej
użyteczności. Polega ona na tem, że

wartość pracownika mierzy się jedynie
pod kątem widzenia spełnianej funkcji
i przydatności dc jej pełnienia. Z tego
punktu widzenia wszystko inne, a więc
n. p . kwestja posiadania lub nieposia­
dania licznej rodziny, jest sprawą czy­
sto prywatną, która zupełnie nie inte­
resuje pracodawcy. Jest to punkt wi­
dzenia dawnego liberalizmu.

W'ynik takiego stawiania sprawy na

dłuższą metę jest jak najfatalniejszy
właśnie dla samego prac' "iwcy. Praco­
wnik, nie m ający zabezpieczonego spo­
kojnego bytu, nigdy nie będzie praco­
wał wydatnie, a aż nazbyt często zej­
dzie on na bezdroża łapownictwa czy
nawet defraudacji. Z punktu widzenia
interesów samego państwa — prowadzi
to pozatem z konieczności do spadku
liczby urodzin, która i u nas, jak wyka­
zywały tablice, wystawione przez Mini­
sterstwo Opieki Społecznej na Wysta­
wie Zdrowia w Poznaniu, zaczyna spa­
dać w sposób zastraszający.

Zbankrutowanej zasadzie liberalnej,
owemu ,,kupowaniu" pracy na prawach
handlowych, któro tak gorąco potępił
już Leon XIII, przeciwstawia się dzi­
siejsza, nowoczesna ideologja społeczna.
Jej fundamentem jest uznanie prawa
pracownika do godziwej egzystencji i
do utrzymania i wychowania sw'ej ro­
dziny. Toć przygotowanie owych oby­
wateli jest podstawową, decydującą o

egzystencji państw a funkcją społeczną.
Umożliwić jej wypełnienie - to obowią­

zek państwa względem siebie samego.

Dochodzą tu i inne względy. Gdyby
nawet ktoś narazie uważał spadek licz­
by urodzin nawet za pożądany, ze wzglę­
du na nadmiar rąk roboczych i sądził,
że wyrówna go wiejska nadprodukcja
urodzin — to czyż ze stanowiska pozio­
mu kulturalnego nie jest pożądane, by
warstwy, posiadające już pewną ogładę
nie wymierały zbyt szybko?

Czy wreszcie ci, którzy chcą uniemoż­
liwić istnienie liczniejszych rodzin u

urzędnika państwowego zdają sobie z

tego sprawę, że jeśli się raz zabije pęd
rozrodczy i przyzwyczai do stosowania
środków zapobiegawczych (zwłaszcza
tych sztucznych) a wygoda życiowa
stanie się normą, powszechnie obowią­
zującą, wtedy (jak pokazuje przykład
Francji), najbardziej kosztowne premje

nie wskrzeszą podciętej żywotności na­
rodu.

Z drugiej strony ludzie samotni, któ­
rzy byliby premjcwani przy takiej pra­

gmatyce, aż nazbyt często, właśnie

wtedy, gdy' m ają pieniądze (szczególnie
w 'młodym wieku), są rozsadnikami

wszelkiego zepsucia i sami m arnują
swe siły i zdrowie ciała i duszy na hu-

latyki. Czyż nie byłoby wymaganiem
nietylko interesu państwa, ale i elemen­
tarnej sprawiedliwości, by nietylko u-

trzymać, ale nawet rozbudować (choćby,
kosztem samotnych) dodatki rodzinne
do wysokości realnych kosztów wypeł­
niania względem państwa obowiązku
dostarczania mu i wychowania nowych
obywateli? Dr. N.

Londyn, w październiku.
Pomiędzy dwiema n-aj-poczytmejszemi

gazetami angielskiemi — konserwatyw­
ną ,,Daily Express" i ,,Daily Heraldem",
stojącym blisko partji robotniczej, roz­
gorzała zawzięta walka konkurencyj­

na. .,Daily Herald" ofiarował swoim

czytelnikom za 11 szylingów 16-tomowe

wydanie zbiorowych dzieł Dickensa. W

księgarni takie wydanie kosztuje 4

funty i 4 szylingi. ,,Daily Herald" o-

świeńczył, że może po tak minimalnej
cenie zaofiarować komplet dzieł Dicken­
sa, ponieważ druk ich właśni'e tyle ko­
sztuje. Wobec takiej sytuacji, ,,Daily,
Express" zdobył się na krok jeszcze bar­
dziej zdumiewający: stawił on do dys­
pozycji swoich czytelników pełniejsze i

lepsze wydanie dzieł Dickensa tylko za

10 szylingów. Zkolei obie gazety wy­
dały szereg dz-ieł klasyków. Aby wresz­
cie zupełnie po-gnębić konkurenta, wy­
dał ,,D-aily Herald" dla swoich czytelni­
ków p-o groteskowej cenie encyklopedję,
którą opracowywało 175 redaktorów, o-

prócz szere-gu uczonych i rzeczoznaw­
ców. Pozatem próbowały oba dzienn-i­
ki zjednywać so-bie czytelni-ków cennemi

podarunk-a -mi i konkursami- . Wreszcie
każde pis-mo ustano-wiło za rozwiązanie
zwykłej łatwe-j krzyżówki jako codzien­
ną nagrodę 100 funtów szterlingów.

Oczywiście w-ciągnięto do tej wałki

konkurencyjnej także inne gazety: mu­
si-ały o-ne, aby utrzymać swoich czytel­
ni-ków, również wynajdo-wać ciekawe

,,atrakcje". W alk a po-między o-bu włel-
kiemi pismami zakończyła się o tyle
nierozegraną, że oba mogły zanotować
w ostatniem półroczu wzrost abo-nentów
o 400 tysięcy z każdej stro-ny. (b)

?aBcsć*wlclpttwieiffsne.

Oto zdjęcie z Kingstone w Anglji. Na
placu stoi szereg samolotów, a tablica obok
objaśnia, że tu można wynajmować taksów-
ki-samołoty po 2 i pół pensa za kilometr
drogi. W ten sposób podróż np. z Bydgosz­
czy do Koronowa kosztowałaby 50 pensów,
czyli około 10 zł, a trwałaby najwyżej 5 mi­
nut. Tak dzieje się już zagranicą. A w

Bydgoszczy? Mieliśmy dzięki Aerolotowi
połączenie powietrzne z Warszawą, Gdań­

skiem i Poznaniem i wszystkie 3 linje trzeba
było zwinąć, bo poczciwy ,,!yk" bydgoski
bał się o swoje kości, pozwalając zato roz­
bijać się albo topić przy pomocy autobusów.
Statystyka linji Bydgoszcz — Warszawa
'wykazuje np., żc na dziesięciu pasażerów
było zwykle 7 kobiet Bydgoszczanki mają
stanowczo więcej kurażu niż jej współ­
mieszkańcy rodzaju męskiego!

D o tk liw e ftar^r dla pracodawców
nie dotrzymujących warunków umowy

o płacę.
Warszawa, (Tel. wł.) W drodze ad­

ministracyjnej w ub. miesiącu ukarano
dotkliwie- 65 'pracodawców za to, że nie
przestrzegali w stosunku do swych pra­
cowników warunków płacy i pracy. Ka­
ry te wabają się od jednego tygodnia
aresztu do jednego miesiąca. Pozatem

wyznaczono grzywny.

Marek Romański. (53

Cstatnia g r a

0osAimury.
Powieść.

(Ciąg dalszy).
,,Żółty Szatan" domyślał się już, co

stało się z ią latarką... Musiał ją
znaleźć i zabrać z sobą Jerzy Snarski,
wówczas, kiedy przetrząsał w hotelo­
wym pokoju rzeczy Yoshimury!... Ja­
pończyk dostrzegł przecież wtedy wy­
raźne ślady gospodarki intruza w po­
koju, a zdjęcia daktylosko-pijne odbitek

palców na walizie wyjaśniły mu, że

intruzem owym był Snarski.
Jeżeli w jego rękach pozostała ta la­

tarka, to mniejsza z tem! Snarski prze­
cież nie żył! Ciało jego spoczywa w

mętnych wodach mokotowskiej gli­
ni-a-nki i spoczywać tam będzie długo!...
Umarli nie mówią! Umarli nie zdra­
dzają tajemnic, nawet, gdyby je chcieli
zdradzić...

Jeżelj jednak Snarski oddał ową la­
tarkę policji, składając jej meldunek o

Yoshimurze?...

Niepokój targa na tę myśl umysłem
demona wywiadu. Przecież lada dzień

należy się spodziewać, że przy jakiejś
kan-alizacyjnej robocie, przy jakiejś
fatalnej okazji, odnalezio-ne zostaną
zwłoki Adama Krzywika w bocznej
uliczce wielkiego kanału, biegnącego
Alejami Ujazdowskiemu.. Jeżeli latar­
ka owa została oddana p-rzez Snarskie­

go policji?... Wówczas jasno się sta­
nie, że to z-abił on — Yoshimura! Wów­
czas do-stać się w ręce policji polskiej,
znaczy to — zginąć na szubienicy, chło­
dnym rankiem, o wschodnie słońca...

Nie wiedzie się ostatnio Yoshimurze!
Dobrze przynajmniej, że Jerzy Snarski
— wielki i zawzięty wróg został zni­
szczony na-zawsze, że został usunięty
radykalnie z dróg ,,Żółtego Sz-atana"...

Trzeba jednak teraz, gdy uwaga
powszech-na jest skierowana na proces
Hanki Orsini końc-zyć pracę w Polsce
i o-puścić co-rychlej jej granice!... Na to

jednak trzeba mieć jeszcze jedną kopję
traktatu... Trzeba ją zdobyć, by przez
po-równanie z sobą trzech wykradzio­
nych tekstów przekonać się, który z

tych trzech tekstów jest autentyczny.
Yoshimura wyczerpał już wszelkie

drogi. Pozostaje tylko jedna!
Iris tego dokona! Dokona tego tak,

jak zdobyła jeden z tekstów od amba­
sadora van Bergen...

W gabinecie ambasadora hra-biego de

Morganti plonie mała lampka na du-

żem, antycznem biurku.
Ambasador de Morganti pogrą-żony

jest w czytaniu.
Rasowa jego głowa, o włosach już

siwiejących, pochylona jest nad pli­
kiem dzienników, nad sprawo-zda­
niami z pierwszego dnia pro-cesu Hanki

Orsini.
De Mo-rganti z trudem przebija się

przez zawiłości języka polskiego, któ­
rego nauka szła mu bardzio opornie.

Lokaj ambasady staje bezszelestnie
w drzwiach gabinetu, lekkiem chrzą­
knięcie-m daje znać hrabiemu o swej
obecności.

— A co tam?
— Panie ministrze! Jakaś pani chce

się z panem wid-zieć!
— O tej porze?
Grymas zdziwienia przebiega przez

arystokratyczną orlą twarz dyplomaty.
— Mówiłem, że nie po-ra, ale ta pani

nalega! To interes prywatny... podobno
pilny!

— No, to proś!
Ambasador de Morganti odłożył ga­

zetę i z zainteresowaniem patrzał na

drzwi, w których ukazać się miała ko­
bieta, zapowi-adana przez lokaja.

Los miał za chwilę zgotować ambasa­
dorowi de Morgakti nielada niespo­
dziankę, której nigdyby się nie do­
myślił.

Na progu gabinetu stanęła elegancko
ubrana pani.

Była to olśniewająca brunetka, o

kruczych włosach, wymykających się
z zsuniętego z czoła kapelusika, o

oczach czarnych, palących, zmysło­
wych, o cudnie wyciętej linji purpuro­
wych ust. t

De Morganti uniósł się na fotelu.
Nie mógl wła-snym oczo-m uwierzyć,

choć widział. Dopiero pierwsze słowa

przybyłej wyrwały go z osłupieni-a.
— Cóż to? Już mnie poznajesz?
Iris podeszła do biurka, za którem

stał ambasador. Patrzała z uśmiechem
n a je-go zmiesza-ną tw-arz.

Jednakże doświadczony dyplomata
szybko odzyskał równowagę.

— Co ty robisz tutaj? — zapytał su­
rowo. — Czy pamiętasz nasz układ?
Co panią tutaj sprowadza?

— Nie wiedziałeś! Czy istotnie nie

wiedziałeś, że jestem w Warszawie?
Wskazał jej niechętnym ruchem

krzesło.
— Nie! Nie wiedziałem! W ostatnich

czasach domyślałem się te-go trochę,
ale po prawdzie, wolałem o tem zbyt
wiele nie myśleć...

— To dobrze!...

Spojrzał nK nią z całym spokojem.
— Jedynem życzeniem mojem jest

zapomnieć, że istniałaś kiedykolwiek
w mem życiu!

— Jesteś bardzo uprzejmy dla swej
żony!

— Dla swej byłej żony! Po co nftiwić
o tem, Iris, co już się dokonało i co się
już nie zmieni!...

Przemierzała go spojrzeniem swych
płomiennych czarnych, jak lawa, oczu.

Od czasu, gdy widziała go po raz osta­
tni, posiwiał nieco na skroni-ach i na

rasowej twarzy, pięknej i męskiej, poja­
wiły się zmarszczki, pierwsze zwiastu­
ny starości, zmarszczki, których daw­
n iej nie było-.

Hrabia de Morganti był reprezenta­
cyjnym człowiekiem i obok wielkich
zdolności, lotności um ysłu i sprytu
miał także wszelkie zewnętrzne dane,
kwalifikujące go n-a odpowiedzialne sta­
nowisko przedstawiciela wielkiego mo­
carstwa.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Organ Chrześcijańskiej Demokracji
w Grodnie ,,Nowe Życie" umieścił arty­
kuł p. Zygm unta Czerwijowskiego pod
tyt.: ,,W ybierajmy odpowiednich ludzi
do samorządu", w którym autor kładzie

wielką wagę na jakość wybieranych
przedstawicieli społeczeństwa do samo-

rządów.
W artykule tym czytamy m. in.:

,,Zadania samorządów są bardzo poważ­
ne. Podołać im mogą tylko ludzie rozum­
ni, wyrobieni i solidni. Szczególnie zaś w

obecnych czasach, kiedy przesilenie gospo­
darcze doprowadza do ruiny warsztaty go­
spodarcze, nie możebyć mowy otem, żeby
do samorządów byli wybierani ludzie nie­
przygotowani, nie mający pojęcia o spra­
wach publicznych. W naszych warunkach

gospodarczych sśmorządy muszą skierować

wszystkie swoje siły ku podniesieniu stanu

gospodarczego państwa. Mogą to zrobić je­
dynie mądrzy i dobrzy gospodarze. Jedy­
nie wybierając do samorządu dobrych
i mądrych gospodarzy, można będzie zorga­
nizować planową pracę. Wiemy zaś, że

przy dobrej organizacji, nawet wydając
mniej pieniędzy i tracąc mniej sił, możemy
uzyskać lepsze wyniki".

Powyższym uwagom można tylko
przyklasnąć. Do rad miejskich i gmin­
nych należy wybierać tylko ludzi zdol­
nych i rozumnych, uczciwych i odważ­
nych, a nie ciurów i tchórzów.

Co zrobić z pożyczko narodowo?

Świetny wynik pożyczki narodowej
nie daje politykom spokoju. Sypią się
różne rady i propozycje, jak z rogu ob­
fitości.

Lwowska ,,Chwila" żydowska na py­
tanie ,,jak użyć pożyczkę?", odpowiada
tak:

,,Możnaby zakupić zboże dla wojska i w

ten sposób wydostałoby się do obiegu go­
spodarczego pewne kwoty, które próżnują
w kasach. Podniosłoby to nieco ceny pro­
duktów rolnych, a życie gospodarcze mia­
łoby trochę więcej gotówki, skarb państwa
wpływy podatkowe. Trzeba pamiętać, że

w jesieni są normalnie u nas ceny zboża

niskie. Zwiększony popyt spowodowałby
podwójne odciążenie, w yw ołałby zwyżkę
cen i oddałby życiu gospodarczemu część
gotówki, wyciągniętej w ostatnich czasach”.

Propozycja ,,Chwili" jest godna uwa­
gi, zdaje się nam atoli, że żydzi chcieli­
by na takiej tranzakcji zarobić, i to

grubo.
Przypominamy oświadczenie p. mi-

nistra skarbu, że poza pokrywaniem
deficytu budżetowego nić da z pożyczki
żadnej sumy na inne cele.

Polska a Gdańsk.
Ostatni napad na Polaków w Eiga-

nowie odbił się żywem echem w prasie
polskiej.

Krakowski ,,Głos Narodu" p-odnosi,
że tego rodzaju napady pogłębiają
wzajemną nieufność i stawiają pod zna­
kiem zapytania dalszy pokojowy i nor­
malny rozwój stosunków polsko - gdań­
skich.

,,Kurjer Warszawski" pisze, że wszel­
kie wizyty i rewizyty niewiele pomogą,
o ile nie będziemy mogii stwierdzić po­
szanowania naszych praw i potrzeb na

terenie W. M. Gdańska. F.

Pijany kierowca samochodu

spowodował katastrofą.
Warszawa. (Tel. wł.) Na szosie pnv

wadzącej do Płocka autobus pasażerski
uległ katastrofie. Dwie osoby zostały
zabite n,a miejscu a kilka odniosło rany
m. in. szofer autobusu.

Przeprowadzone dochodzenie wykaza­
ło, że winę katastrofy ponosi kierowca,
który był pijany.

Droke wiadomości.
— 40-lecie urodzin króla Karola było uro­

czyście obchodzone w całej Rumunji a zwłaszcza

w siedzibie królewskiej Sinaja.
— Emisja bonów skarbowych w Stanach

Zjednoczonych na sumę 500 miljonów dolarów

została pokryta 4-krotnie.
— Rząd Białorusi sowieckiej przystąpił do

osuszenia sowieckiej części Polesia. W ciągu
ostatnich 9 miesięcy osuszono ponad 40.000 ha.

— Głośny w czasie plebiscytu na Mazurach

agitator-polakożerca Kirch, kierownik szkoły
w Pasymie, dostał od hitlerowców... terminatkę.

— Premjer pruski Goering przybędzie za

kilka dni do Sztokholmu z okazji rocznicy
śmierci swej żony, która była Szwedką.

— W Rydze odbył się uroczysty akt podpi­
sania porozumienia prasowego polsko - łotew­
skiego.

— W Niemczech przyznano dalekoidące
ulgi podatkowe właścicielom nieruchomości,
którzy budować będą schrony przeciwlotnicze.

— Na Łemkowszczyźnie mnożą się napady
prawosławnych na cerkwie grecko-katolickie.

— Cenzor Związku Narodowego Polskiego
w Ameryce adwokat Świetlik z Milwaukee

mianowany został dziekanem prawa na uniwer­
sytecie M aręuette.

— W fabrykach sowieckich wyprodukowano
w ciągu 9 miesięcy bieżącego roku 35327 samo­
chodów oraz 54624 traktorów.

— Szereg elektrowni, czynnych na terenie

Rosji sowieckiej, powiększył się o elektrownię
na rzece Rion (gruzińska republika radziecka).
Roczna produkcja prądu wyniesie około 240

miljonów kilowat-godzin. i
— Sokół zgasił światła Nicei. Olbrzymi so­

kół spowodował krótkie spięcie, na skutek któ­
rego zgasły światła w całem mieście. Zwłoki

olbrzymiego ptaka znaleziono na bruku ulicz­
nym.

— Przywódca socjalistów austrjackich
Reichsmann został aresztowany.

Z GDYNI iWYBRZEŻA.
Lekarz dyżurny telefon nr. 12-40.

,,MORSKIE OKO". Arcydzieło z za kulis
carskiego dworu ,,Ostatnia carowa". Cie­
kawy nadprogram.

Kino dźwiękowe ,,BAJKA". Wielki o-

braz z życia żeglarskiego p. t. ,,Czarny ka­
pitan" i dźwiękowy nadprogram.

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:
Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12.
Pogotowie sanitarne — tel. 17-08.
Lekarz dyżurny — tel. 12-48.

SPROSTOWANIE.

W artykule p. t. ,,Pokłosie pożyczki na­
rodowej" w nr. 234 z dnia U bm. w ostat­
nim ustępie wymieniono Ericha Englinga,
jako ukaranego przez sąd grodzki za ma.,i-
festacje antypaństwowe podczas raidu sa­
mochodowego niemieckich automobilistów.

Otóż stwierdzamy niniejszem, że zaszła

pomyłka co do nazwiska o tyle, że ukara­
nym był niejaki Heinz Engler, fotograf,
który z rodziną Englingów niema nic wspól­
nego.

WYJAZD STATKU ,,KOŚCIUSZKO".
Dnia 19 bm. o godzinie 15-ej wyjechał z

portu gdyńskiego polski statek transatlan­
tycki ,,Kościuszko" do Nowego Jorku, za­
bierając na swym pokładzie około 400 pasa­
żerów oraz 1.000 t. drobnicy i pocztę. Między
pasażerami znajduje się znana rekordzist-
ka polska Walasiewiczówna, która wyjeż­
dża na zimę do swej rodziny. Na wiosnę
przyszłego roku mistrzyni nasza ma zamiar
powrócić do Polski i wziąć żvwy udział w

naszem życiu sportowem. Na sezon zimo­
wy, w Ameryce nie ma jeszcze żadnego pro­
gramu.

UCIECZKI OD ŻYCIA.

Na stacji kolejowej Gdynia usiłował po-

pełnić samobójstwo przez napicie się esen­
cji octowej Kurek Andrzej, ur. 1912 r., ostat­
nio zam. w Maiym Kacku. Wymieniony
został umieszczony w szpitalu SS. Miło­
sierdzia. Jak wynika ze znalezionego listu.
Kurek usiłował popełnić samobójstwo na

tle zawodu miłosnego.
Tuliński Henryk, który przed kinem.

,,Morskie Oko" usiłował popełnić samobój­
stwo, zmarł w szpitalu.

ZAGINIONY WOŹNY.

Zaginął Siudowski Antoni, ur. 21. 10. 1900
r. w Kurkocianie, syn Jana i Marianny,
wzrostu średniego, twarzy pociągłej, blon­
dyn, oczy niebieskie. Wymieniony zatrud­
niony był jako woźny w firmie ,,Progres".

CZYJE ROWERY?

W wj'dziale śledczym znajdują się dwa
rowery pochodzące z kradzieży, mianowicie
rower marki ,,Witller" nr. rej. 613 i marki
,,Wanderer" nr. rej. Starogard 1588. Osoby
zainteresowane mogą się zwrócić do wy­
działu śledczego w Gdyni po odbiór.

Gdańsk.

,,GLEICHSCHALTUNG"JESZCZE
NIE UKOŃCZONO.

Ostatnio senat gdański zarządził na pod­
stawie ustawy ,,Zur Behebung der Not von

Volk und Staat", iż mandaty wyborcze
członków honorowych sądu administracyj­
nego i izby podatkowej wygasają 31-go
października br., ponieważ członkowie ci
pochodzący z wyboru przez walne zebranie
radców miejskich ustosunkowani byli bar­
dzo wrogo do obecnego rządu. Odtąd człon­
kowie honorowi mianowani będą przez se­
nat.

1BMB1

Pomidory środkiem
na piąfcna cer^.

Nie każdy środek da się zastosować
dla wszystkich pań - wskutek tego
istnieje tyle rozmaitych środków i prze­
pisów kosmetycznych. Trzeba umieć

wybrać i zastosować odpowiedni śro­
dek, gdyż od tego zależy wygląd kobie­
ty. Dla jednej skóry konieczne są pre­
paraty tłuste, a dla skóry tłustej nie­
zbędne jest mleczko kamfo'rowe lub sok

świeżych pomidorów, który ostatnio

wogóle jest polecany do pielęgnacji cery.
Ameryka bardzo propaguje obecnie

soki jarzynowe i owocowe, jako środki

kosmetyczne. Co się tyczy pomidorów,
to należy ukrajać gruby plaster pomi­
dora, przetrzeć nim twarz i 10 minut po­
zostawić sok ten na twarzy, a dopiero
potem twarz obmyć.

Zale i bóle marynarzy
i pracowników okrętowych.

Odbyło się walne zebranie Związku M aryna­
rzy i Pracowników Okrętowych pod przewodni­
ctwem p. St. Michalskiego przy licznym udziale

członków.

Dłuższy referat o ogólnej sytuacji pracowni­
ków okrętowych i marynarzy, wytworzonej po
zawarciu ostatniej umowy zbiorowej, wygłosi!
sekretarz Z.Z.Z. Morawski. W referacie przed­
stawił on metody, jakich używają armatorzy,
ażeby uchylać się od przyjętych nietylko w

umowie zbiorowej, lecz i orzeczeniu arbitrażo-

wem dyrektora Urzędu Morskiego obowiązków,
zwłaszcza odnośnie do sposobu angażowania
i zwalniania załogi okrętowej, jak również wy­
nagradzania godzin pracy nadobowiązkowej.
Referent ze szczególnym naciskiem wytknął
członkom ich własną opieszałość w dopilnowa­
niu, aby warunki umowy były spełniane oraz

brak odwagi do odpowiedniej obrony swych
praw za pośrednictwem związku, przez zako­
munikowanie sekretarjatowi wszystkich kon­
kretnych wypadków niedotrzymania warunków

umowy zbiorowej przez armatorów i podania
szczegółowych danych o pracy nadobowiązko­
wej bez wynagrodzenia.

Poruszoną też została kwestja zainicjowanej
spółdzielni bezrobotnych oficerów i marynarzy
pod nazwą ,,Praca na morzu", mającej na celu

uruchomienie na zasadach spółdzielczych stoją­
cych obecnie bezczynnie statków państwowych
towarzystw żeglugowych. Spółdzielnia ta mia­
łaby na celu stworzenie warsztatu pracy dla

kilkuset bezrobotnych obecnie oficerów i ma­
rynarzy, z drugiej zaś strony niedopuszczenie,
aby polskie towary transportowane były na ob­
cych statkach i przez obcych nŚarynarzy, kiedy
równocześnie polskie statki stoją nieczynne, a

polscy marynarze przymierają głodem, a co

ważniejsze, kurczy się wskutek tego polski bi­
lans płatniczy i obciąża się Skarb Państwa wy­
płatą zasiłków dla bezrobotnych.

Referent wyraził tylko obawę, czy spółdziel­
nia będzie w stanie wypłacać normalne płace
załogi według stawek umowy zbiorowej, gdyż
w przeciwnym razie dałoby to asumpt armato­
rom do dalszej obniżki płac zatrudnionym u

nich załogom.
Członek komitetu organizacyjnego spółdziel­

ni Szurmiński w odpowiedzi na wyrażone przez

p. M orawskiego obawy wyjaśnił, że na podsta­
wie bardzo ostrożnej kalkulacji, dla której za

podstawę przyjęto najniższą stawkę taryfową
za węgiel, skonstatowano, że spółdzielnia bez

najmniejszych trudności będzie mogła zapewnić

swoim członkom płace taryfowe i wywiązywać
się z innych swych zobowiązań.

Wywiązała się ożywiona dyskusja, w której
z wielkiem rozgoryczeniem podnoszono szko­
dliwą i lekkomyślną gospodarkę niektórych in­
tendentów okrętowych, która od'bija się ujemnie
nietylko na załogach, lecz również na dochodo­
wości linij okrętowych.

Załoga jest często źle karmiona, kiedy rów­
nocześnie wielkie ilości zepsutych prowiantów
wyrzuca się za burtę w morze. Nikt niema je­
dnak odwagi o tych nadużyciach donieść dy­
rekcji, gdyż najczęściej żalący się traci potem
pracę pod błahym pretekstem.

Z rozgoryczeniem podnoszono, że nieren­
towność uruchomionych 'statków armatorzy
przypisują zbyt wysokiem płacom załóg okrę­
towych, pomijając milczeniem Ólbrzymie koszta

administracji, powodowane nadmierną ilością
personelu i wysokiemi płacami dyrekcyj i wyż­
szych urzędników administracji.

Z wielkiem uznaniem podnoszono przy tej
sposobności nadzwyczaj życzliwe ustosunkowa­
nie się do załóg okrętowych i należyte zrozu­
mienie ich potrzeb przez komendanta Jacynicza
i kapitana Stankiewicza.

Zakomunikowano również zebranym, że pra­
ce nad opracowaniem projektu nowej umowy

zbiorowej są już w toku i proszono o dostar­
czanie potrzebnych materjałów i spostrzeżeń.

Z odczytanego sprawozdania dowiedzieliśmy
się, że Związek Marynarzy i Pracowników Okrę­
towych liczy obecnie 345 członków.

Laskowice wsią przodownicza
na Pomorzy.

Świecie n. W . Nowa, powstająca wieś osad­
nicza Laskowice, odległa 9 km. od Świecia, wy­
budowana na terenie rozparcelowanych mająt­
ków Laskowice, Piskarki i Lipno, przekształco­
na będzie w wieś osadniczo - przodowniczą,
pierwszą i jedyną tego rodzaju na Pomorzu,
która pr-zez swą racjonalną i zorganizowaną ca­
łość ma być przykładem dla innych wsi. W

przyszłości kierowane będą do Laskowic wy­
cieczki w celach propagandowych.

Organizację wsi przodowniczej przeprowa­
dza 'Izba Rolnicza.

Straszny sen Hitlera.

A gdy dekret: żyd do żydówki! wszedł' w życie, Izrael roz­
mnożył się jako piasek nad morzem i jako gwiazdy na niebie...
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Dobry i dzielny człowieK
ale miałdwie żony.

Niemiłe niespodzianki. - Niezwykłe trudności procesowe.
Wdowa po urzędniku merostwa jed­

nej z miejscowości podiparyskich ani
przez chwilę nie mogła przypuszczać, co

za okrutne rewelacje ją oczekują, gdy
odda mężowi ostatnią posługę.

Idąc za trumną zmarłego opłakiwała
szczerze tego człowieka, który jej za­
pewnił 11 lat szczęścia małżeńskiego'.
Poznała go, gdy miał skończonych 40
lat życia, a gdy wkrótce potem stanęła
wraz z nim na ślubnym kobiercu, zda­
wało się jej, że wygrała wiel'ki los na

loterji. Wspólne pożycie zapowiadało
się jak najlepiej. Rzeczywistość miała
usprawiedliwić wszystkie nadzieje. Tru­
dno było sobie wyobrazić bardziej zgo­
dnego i czułego męża.

Materialnie czuli się również dobrze.
On był szefem wydziału stanu cywil­
nego (zajmował się z tego tytułu spra­
wami maiżeńskiemi), ona urzędniczką
w Paryżu. Mieli ,,chatkę maleńką", ale
własną, w niej niezłe meble a oszczęd­
ności ulokowane były w dobrych i pew­
nych papierach wartościowych. Dla­
czego' nagle szczęście to rozwiało się jak
bańka mydlana? Nie dość, że śmierć
przerwała idyllę we dwoje, okrutny los

zgoto-wał jeszcze tragicz-ne ro'zczarowa­
nie.

Gdy spłakana wdowa postępowała w

orszaku pogrzebowym, zauważyła obok
siebie nie bez pewnego zdziwienia ko­
bietę w starszym wieku w otoczeniu 0

młodzieńców, wszystkich w głębokiej
żałobie. Nigdy tych ludzi nie widziała.
Po opuszczeniu trumny do grobu przed­
stawili się sami: pierwsza żona i sze­
ściu synów zmarłego.

Osierocona wdowa zdum iała się o-

gromnie. Nigdy jej mąż o tem nie

wspomniał. Byłby zatem rozwiedziony?
Bynajmniej — odpowiedziała jej na

to starsza pani — mąż pani i mój mąż
nie był nigdy rozwiedziony. Był popro*-
stu bigamistą. Miał już żonę i sześcioro,
dzieci, gdy panią poślubił. Mogliśmy
byli narobić skandalu i sprawę oddać
do sądu, ale to był taki dzielny czło­
wiek. A pozatem płacił nam regular­
nie miesięczną pensję. Wystarczyło na

wychowanie dzieci... Czy nic pani o tem

irie mówił? Niema się co dziwić, to czło­
wiek taki subtelny...

Do przyjemności nie należało wysłu­
chiwanie tych rewełacyj. Wzorowy
mąż nie był bynajmniej wzorowym. Za­
drwił sobie nawet mocno z drugiej żo­
ny, która mu tak ,ufała. Ostatecznie

jednak można było to przeboleć, ale po­
zostawała kwestja. spadku.

Pierwsza żona i jej 6 synów gotowi
zabrać wszystko. Na ich interwencję
i na skutek ujawnienia nielegalnej sy­
tuacji zmarłego, dom jego i cały mająr
tek opieczętowano. Druga żona znala­
zła się poprostu na bruku. Pozatem
stoi 'przed perspektywą całej kaskady
procesów. :jj

Bigamja urzędnika stanu cywilnego
ujawniona dopiero po jego śmierci, po­
ciągnęła za sobą niebywałe komplika­
cje sądowa Trzeba będzie najpierw
ustalić legalność pierwszego małżeń­
stwa i stwierdzić, czy dzieci są prawo­

wite, a następnie ogłosić pośmiertny
rozwód. Na nieszczęście, rejestry uro ­
dzeń, dotyczące tych sześciu synów ule­
gły zniszczeniu w czasie wojny. Pakt
ten utrudni i przedłuży procedurę są­
dową.

Dopiero po unieważnieniu pierwszego
małżeństwa, będzie można przystąpić
do podzielenia pozostawionego przez
zmarłego majątku, do którego dwie

strony, gotowe procesować się przez
wszystkie instancje, roszczą sobie pre­
tensje.

jaki miniaturowy kościółek, można od biedy
mowa, ma dawać pomieszczenie do tysiąca wiernym.

ledn o drzewo wystarczyło
na budowę całego kościoła

Ponieważ w Ameryce nie­
ma n iemożliwości, więc mo­
że i to zgadza się z prawdą,
że w Kalifornji w miasteczku
Santa Rosa wybudowano
kościół, do której to budo­
wy wystarczył pień jednego
drzewa, tak zwanego czer-

woniaka. Że Ameryka po­
siada drzewa o gigantycz­
nych rozmiarach, to jest
wiadomem. Ale ta wiado­
mość, którą podajemy za

amerykańskiemi pismami,
wydaje się jednak nieco fan­
tastyczną. Bo gdyby to był

uwierzyć. Kościół zaś, o którym

,,N0Wy,Sniały ŚWiat".
Rek 2033 i rok 2500. - Dwie sensac^ste utopje. - Wizja stosunków na ziemi
za 100 Sat. - Dzieci hodowane w probówkach. - Władza w rekach ekspertów.
(bar). Dwie książki wzbudziły sensację w

angielskim świecie literackim: fantazja lor­
da Birkenheada p. t. ,,Świat w roku 2030'*
oraz utopja IIuxleya ,,Nowy, wspaniały
świat".

Lord Birkenhead, znakomity polityk i
publicysta, pozazdrościł widocznie laurów,
jakie wieńczą czoło autora ,,Człowieka nie­
widzialnego', producenta rozmaitych fanta-
zyj i utopij, H. G-. Wellssa, i postanowił rzu­
cić światu wizję stosunków społeczno-eko­
nomicznych, jakie zapanują na naszym glo­
bie w początkach XXI wieku. ,,Świat w
roku 2030" jest fantazją realną, opartą na

przesłankach naukowych, na analizie współ­
czesnych stosunków gospodarczych świata
i możliwości, jakie gigantyczny postęp tech­
niki w niedalekiej przyszłości siłą, rzeczy
musi zrobić.

Przed rokiem 2030 nastąpią epokowe
przemiany: odkrycie syntetycznego (wytwa­
rzanego w drodze chemicznej) pokarmu
zmieni w zupełności obecną walkę o byt;
cały cywilizowany świat stanie się jednoli­
tym obszarem gospodarczym. Wielka Bry­
tanja przemieni się w jedno wielkie labo-
ratorjum dla produkcji sztucznego pokar­
mu. Węgiel w swej obecnej formie zniknie
zupełnie z użycia, a wielkie miasta przemy­
słowe zabrudzone i wiecznie przesycone py­
łem węglowym, zmienią swe oblicze nie do-
IX)znania.

W przyszłości bawełna zastąpioną zosta­
nie jedwabiem sztucznym, a w r. 2030 ko­
munikacja automobilowa zastąpiona wy­
łącznie aeroplanami, spadnie do rzędu, jaki
zajmują dziś... roweryl

Oblicze dzisiejszej Wielkiej Brytanii u-

legnie radykalnej zmianie: fabryki zostaną
zdecentralizowane, a. skoro rolnictwo straci
zupełnie na znaczeniu, kraj cały przeobrazi
się w jeden olbrzymi park narodowy.

Tania żywność, krótkie godziny pracy
i możność podróżowania do najodleglejszych
zakątków globu, stanie się przywilejem każ­
dego człowieka. Dzisiaj opustoszałe i mar­
twe olbrzymie powierzchnie globu, staną
się centrem ruchu wycieczkowego. Sahara
będzi.e w przyszłości nową Rivierą, a polar­
ne regjony ośrodkiem sportów zimowych.

W XXI wieku najważniejszą gałęzią wie­
dzy będzie psychologja, dziś jeszcze znajdu­
jąca się w stadjum eksperymentalnem.
Lord Birkenhead rzuca tu bardzo ciekawą
myśl: z jednej strony przewiduje standa­
ryzację umysłów na całym globie ziemskim,
z drugiej, olbrzymie pogłębienie psychiczne
ski'eruje ludzkość calą siłą pary ku próbie
rozwiązania zagadki bytu. Badania nad ży­
ciem międzyplanetarnem i podróże kosmicz­
ne wejdą w decydujące stadjum realizacji.

Na naszym globie w początkach XXI
wieku cała wiedza spoczywać będzie w rę-

PIĘKNE PANIE UŻYWAJĄ OBECNIE
W'wmAmmmdo ust

AkJ'O M.M. (t82so

kach ekspertów. W tych warunkach rządy
i gabinety, tak jak je dziś znamy, muszą
ulec radykalnej zmianie. Polityka, tak jak
ją dziś rozumiemy, zniknie z oblicza ziemi.

Jeszcze śmielsza jest wizja utopisty Al-
dous Husłeya. Młody, głośny dziś filozof
angielski, skrytykowawszy stosunki współ­
czesne, skreśla groteskowy obraz przyszło­
ści. Łudzi, się Huxley. że znalazł lekarstwo
na niedomagania współczesnego świata i
takie przed nami roztacza wizje:

Szyld nad wysoką bramą ogromnego
gmachu centralnej wylęgarni i instytucji

hodowlanej, głosi motto rządu świata:
,,Współczesność — identyczność — stabiliza­
cja". Przechodzimy długim, ciemnym ko­
rytarzem i stajemy w ciepłych salach wy­
lęgarni. Dyrektor prowadzi studentów
przez sale. Objaśnia: ,,Jajo, embrjon, czło­
wiek". To rzecz normalna. W procesie sy­
stemu Bokanowskiego z jednego jaja otrzy­
muje się ośm do dziewięćdziesięciu sześciu
embrjonów i tyleż istot żyjących". Na ru­
chomej taśmie defilują przed nami probów­
ki. Każdą pokolei rentgemzuje się ośm mi­
nut, Niektóre jaja ulegają przytem znisz­
czeniu, inne dzielą się na 4, 8 lub więcej
części. Potem wracają do pieców wylęgar­
ni. Proces ten powtarza się raz jeszcze.
Jest on najgłówniejszą podstawą utrzyma­
nia stabilizacji społecznej. W ten sposób
powstają setki i tysiące bliźniąt, gammy,
delty i ypsylony. Stworzenia, przeznaczone
do pracy w fabrykach, do mechanicznej
produkcji wspólnych ubiorów, maszyn,
wspólnych domów i kuchni. Alfy i bety
stanowią klasy panujące, które kontrolują
niższe kasty gam i delt. Ludzie bez własne­
go życia spełniają swoje obowiązki, po­
czem beztrosko poświęcają się swoim przy­
jemnościom i rozrywkom. Nie istnieje dla
nich ból ani cierpienie. ,,Urodzili się" dla
spełnienia wyznaczonych im funkcyj (!) i
nie życzą sobie lepszego losu. Wszystkie
ich popędy idą w tym kierunku. Jedyną
podnietą, jakiej podlegają, jakkolwiek sta­
rają się ją opanować, jest popęd płciowy.
Uważają, że stworzeni zostali do niepoha­
mowanego życia miłosnego. Rodzin żadnych
niema. Poco? Dzieci hoduje się przecież
we Daszkach, a nie rodzi się ich w bole­
ściach; stosunek płciowy jest potrzebą, bez
duchowych komplikacyj (!). Freud pozna!
te zbyteczne zaburzenia psychiczne i elimi­
nował je. Trzeba używać życia beztrosko,
bez skrupułów. Uspokaja się i budzi popę­
dy, zależnie od woli, uniwersalnym środ­
kiem ,,Scma". Lekarstwo to uwalnia ludzi
od wszelkich trosk i uspokaja świetnie.
Tak jak kokaina lub opjum. Odurza, ale
bez niszczycielskich skutkó'w tamtych tru­
cizn. Kto jest zmęczony i rozstrojony, kto
chce zapomnieć o nieprzyjemnych przej­
ściach, urządza sobie wakacje ,,Soma". I
wnet czuje się znakomicie...

Niema już Boga, ojca. ani matki. Dziew­
czyna rumieni się na dźwięk tych słów. Tyl­
ko w odosobnionych rezerwatach żyją jesz­
cze ojcowie i matki oraz normalnie urodzo­
ne dzieci. Uchodzą oni za ,,dzikie", komicz­
ne kreatury, którym nadaje się nazwę ,,Sa-
vage"...

Takie i tym podobne wizje rozsnuwa

przed nami pan Huxley. Mocno fantastycz­
ne są te obrazy i bardzo przeholowane. Lu­
dzie cywilizowani są zbyt wygodni i zbyt
rozsądni, aby dopuścić do takiej wspólnoty,
jaką opisuje Huxley. Słyszeliśmy o pró­
bach, przeprowadzanych w tym kierunku
w Rosji sowieckiej (Magnitogorsk). Życie
okazuje się silniejszem od tych bezsensow­
nych prób i kto wie, czy raczej nie będzie
przeciwnie, aniżeli sobie to wyobraża an­
gielski pisarz-filozof.

W każdym razie - ciekawe są te fan­
tazje...

X (R o s jifoniecfiiej.
,,WOJNA W STRATOSFERZE".

(s). Inż. Worobjew zamieścił w ,,Izwie~
stiach" artykuł, z którego wynika, że lot
sowiecki w stratosferę był doświadczeniem
nie tylko naukowem, lecz dokonano go w

celach badań wojennych.
,,W ślad za artylerją — pisze Worobjew

-— tworzy się nowy, przygotowywany przez
ustrój kapitalistyczny czynnik bojowy. Do­
wodem tego byia wojńa światowa, w czasie
której Niemcy dążyli do zdobycia stratosfe
ry, posługując się artylerją, wyrzucającą
pociski do wysokości 36 do 40 kim., ataku-

jąc Paryż z odległości 120 kim. Więc i my
winniśmy zabezpieczyć się przed gwałtow­
nym i niespodziewanym napadem imperia­
listów na Rosję sowiecką, przeprowadzając
wyczerpujące studja nad przyszłą walką w

stratosferze, aby mieć możność odparcia z

tej strony niebezpieczne ataki".
Fantazja poniosła Worobjewa nieco za

wysoko. Śmiałe jednak przypuszczenia in­
żyniera sowieckiego mogą się kiedyś ziścić,
narazie może spać spokojnie. Zanim nauka
zbada dokładnie wszelkie możliwości i taj­
niki terenu stratosferycznego, upłynie wie­
lo wody w Wołdze.

ZAMACHOWCY KOLEJOWL
Na odcinku Olewsk — Kijew nieznani

osobnicy rozebrali tor kolejowy. Szkodę
zauważono w czas i zapobieżono katastrofie.

NOWA LATARNIA MORSKA.
Na północnym cyplu Nowej Ziemi ukoń­

czono budowę latarni morskiej w kształcie
wysokiej piramidy. Na szczycie jej usta­
wiono aparat, dający światło ,,migawkowe".

ZŁOTO NA KAUKAZIE.

,,Wieczorna Moskwa" stwierdza, że odkry­
te żyły ziota w północnej części Kaukazu w

zupełności zdatnemi są do eksploatacji.
W najbliższym czasie rozpoczęte tam zo­

staną odpowiednie przygotowania do prac
i poszukiwań dalszych złóż złota, znajdują­
cych się prawdopodobnie w kilku miej­
scach.

Wiosną przyszłego roku postanowiono
przystąpić do poszukiwań żył złotodajnych
na wschodzie Kaukazu, gdzie wszelkie da­
ne geologiczne wskazują na możliwe zapa­
sy tego drogocennego kruszcu. Kaukaz za­
tem. może się stać w przyszłości jednym z

ważniejszych rejonów;, popłacających się
Rosji sowieckiej.

Sto tysięcy jaj
w jednym koszu.

Ten olbrzymi kosz
z jajami jest pomysłem
propagandowym prez.
Roosevelta, który wszel-
kiemi sposobami stara

się ożywić handel i

przemysł. W Petaluma
w Kalifornji są farmy
drobiu, które rzucają
na rynek rocznie około
45 milj. tuzinów jaj.
W tem to mieście ka­
zał Roosevelt ustawić
ów kosz, który mieści
w sobie sto tys, jaj.

Warto być członkiem Akademji
Literatury.

W sferach literackich utrzymują, że
członkowie przyszłej Akademji Literac­
kiej będą pobierali place, a mianowicie

pierwszych siedmiu po 1000 zł miesięcz­
nie, przyczem sekretarz, którym ma być
Juljusz Kaden Bandrowski otrzyma do­
datkowo 500 zł, czyli razem 1500 zł. Na­
stępnych 8 członków akademji pobierać
ma po 500 zł miesięcznie a ponadto
wszyscy m ają korzystać ze stałych bi­
letów jazdy na kolejach państwowych
pierwszą klasą.
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Nocny dyżur lekarski pefni z dnia 20 na 21

bm. p. dr. Kubiak.

Nocny dyżur w bież. tygodniu pełni apteka
,,Pod Złotym Lwem'*.

Bibljoteka Miejska czynna w dni powszednie
od godz. 19,30 do 20,30, w czwartki od godziny
18,30 d o 19,30 .

Pogotowie ratunkowe dniem tel. 417, nocą

tel. 276.

Pogotowie pożarnicze tel. 618 .

REPERTUAR KIN:
Pałac: ,,Szatański plan'*.
Kino X: ,,Tragedja nad Bosforem'*.

Żołnierskie: ,,Czcij matkę twoją'*.
Obrady cechu szewskiego. Zebranie cechu

szewskiego zagaił prezes p. Bociek, który wy­
głosił ciekawy referat pt. ,,Polepszenie bytu za­
wodu szewskiego w Inowrocławiu". Zebrani o-

świadczyli się jednogłośnie za stworzeniem spół­
dzielni. Do odnośnej komisji, mającej sprawę

tą opracować wspólnie z zarządem, wybrano
pp.: Banaszaka, Jasieckiego, Matuszkiewicza

i Michalaka.

Zakończenie turnieju szachowego. Inowro­
cławski Klub Szachistów urządził turniej dla

graczy klasy ,,A". W tym roku zwyciężyli w

turnieju pp.: Ziółkowski (1 2 pkt.), Nowacki

(li 'A pkt.), Stańczyk (9 pkt.), Baranowski,
Skrzypiński i Wyszyński po 8 'A pkt., Szatkie-

wicz (6 pkt.), Drauschke (4 pkt.), Słowiński

(3lA pkt.). Równocześnie podajemy do wiado­
mości, że na otwarcie sezonu zimowego w lo­
kalu hotelu ,,Pod Lwem" odbędzie się w po­
niedziałek 23 bm. wieczorek szachowy.

Rozbestwienie wyrostków. W Stodolnie

(pow. inowrocławski) wynikła bójka na tle po­
rachunków osobistych. Przechodzący właśnie

drogą niejaki Bolesław Szeliga został napadnię­
ty przez rozbestwionych wyrostków, przyczem

prócz dotkliwego pobicia otrzymał kilka poważ­
niejszych ciosów w głowę. W toku dochodzeń

okazało się, że sprawcą tych ran jest Marjan
Gręzicki ze Stodolna, którego policja osadziła

w areszcie. "

;-i\
Pożar wybuchł u chałupnika Kloryńskiego

w Kępie Kuj. (pow. Inowrocław). Spalił się
dom mieszkalny oraz różne przedmioty i pro­
dukty. Pożar wznieciły prawdopodobnie dzieci

w przybudowanej szopie. Pogorzelec ponosi po­
ważne straty, gdyż dom byt bardzo nisko ubez­
pieczony.

Kupiec - zlodziafem.
Chełmża. Aresztowano kupca Teofila Mu-

szytowskiego za dokonanie większej kradzieży.
Muszytowski okradał od szeregu miesięcy są­
siada swego p. Balcerowicza, właściciela skła­
du żelaza i towarów kolonjalnych.

Skradziony towar M. umieszczał na sprzedaż
w swej filji toruńskiej. Przy rewizji znaleziono

skradzione przedmioty wartości ogólnej 2000

zł. Muszytowski wykradł towarów na ogólną
sumę 6000 do 7000 zł.

0 mistrzostwo m. Inowrocławia.
MiejskaKomenda P.W.iW .F. w Inowro­

cławiu zorganizowała turniej o mistrzostwo m.

Inowrocławia. W turnieju tym biorą udział dru­
żyny ,,Goplanja", ,,Sokół", 59pp.i ,,Cuiavia-
Zdrój", ,,O drodzenie" nie bierze udziału, ponie­
waż nie zostałoprzyjęte doP,W.iW.F.

Powyższe drużyny walczą między sobą na

punkty. Największa ilość punktów decyduje o

tytule mistrza oraz zdobyciu plakiety pamiątko­
wej.

Zawody odbędą się w następującej kolejno­
ści:22bm. o godz. 14-tej59p.p. — Cuiavia

Zdrój, t listopada o godz. 14 Goplanja — Sokót,
12 listopada o godz. 12,30 59 pp. — Sokół, 12

listopada o godz. 14,30 Goplanja —- Cuiavia

Zdrój, 19 listopada o godz. 12,30 Sokół —

Cuiavia Zdrój.

Od dnia 20 do 26 listopada br. odbywać się
będą zawody bokserskie o mistrzostwo miasta

Inowrocławia pomiędzy temi samemi drużyna­
mi. System rozgrywek w boksie jest jednak od­
mienny. Zwycięskie bowiem drużyny walczą o

pierwsze i drugie miejsce, pokonane zaś o trze­
cie i czwarte miejsce.

Jubileusz łirmy Jortzik. Ceniony i ogólnie
poważany obywatel miasta Koronowa p. Otton

Jortzik, rodowity Mazur wschodniopruski z

okolic Olecka, obchodzić będzie w tę sobotę,
21 października, uroczystość 25-lecia założenia,
swojego przedsiębiorstwa handlowego (towary
kolonialne i restauracja z zajazdem) w sław-1

nym Łokietkowym grodzie. Pan Jortzik jest
członkiem Stowarzyszenia Kupców Samodziel*

nych w Koronowie i ma opinję kupca sumien­
nego ,,przedwojennego", jakich dziś mało. Przed

zainstalowaniem się w KoronoWie odbył P- Jar*

tzik praktykę handlową w Toruniu. ,,Pan Bóg
łaskaw na Mazurów** - mówi stare polskie
przysłowie, więc i Jurczykom błogosławi!

Cftclgngą.

Pożegnanie. Grono nauczycielskie z pobli­
skich wiosek łącznie z nauczycielstwem miasta!.

Chełmży uroczyście żegnało odchodzącego in*

spektora szkolnego p, Franciszka Kubiaka. Dzia­
łalność p. inspektora na terenie jego rejonu od*

znaczała się zawsze głębokiem ujęciem potrzeb
szkolnictwa oraz intensywną pracą na tem polu*

Jubileusz zakonny. W dniu 16 bm. obcho­
dziła siostra Tylsa ze Zgromadzenia Sióstr

Elżbietanek w Chełmży 25-lecie pracy zakon*

nej. Z tej okazji składamy czcigodnej Jubilatce

najserdeczniejsze życzenia owocnej pracy wj
niesieniu pomocy bliźnym.

Zamknięcie sezonu wioślarskiego. W ioślarze

chełmżyńscy zamknęli swój sezon. W biegu:
długodystansowym junjorów zwyciężyła osada,
w składzie: R. Skański (sternik), F. Szczepań*
ski, F. Szyczewski, W. Skański i SzałkiewicŁ

W biegu długodystansowym senjorów zwycię*
żyła osada w składzie: J. Jarzemski (sternik),
L. Talkowski, M. Czajkowski, H. Majewski i A*

Talkcrw ski.

Grudziądz.
Apteki dyżurne: Apteka Pod Orłem, ul. 3-go

Maja 37, tel. 360; Apteka Pod Gryfem ul. Li­
powa 33, tel. 124.

Teatr Miejski.
REPERTUAR KIN:

Apollo; ,,Dziesiąty kochanek" z Anną Ondrą.
Gryi: ,,Dwanaście krzeseł" z VIastą Buria­

nem i Adolfem Dymszą.
Orzeł: ,,Włóczęga" i ,,Obcym wolno kochać".

Usiłowane samobójstwo. Nieznanej trucizny
zażyła w mieszkaniu swojem przy ul.Murowej 20

niejaka Marja Rzymkówna, Jat 21. W szpitalu
m iejskim zastosowano odpowiednie zabiegi.
Powody usiłowanego samobójstwa nieznane.

Przewodniczącym głównego komitetu wy­
borczego na miasto Grudziądz został mianowa­
ny wiceprezes sądu okręgowego p. dr. Halski,
a zastępcą jego p. mec . Roszak. Biurem wy-
borczem kieruje p. Krzyżanowski w ratuszu.

Na wystawie wyrobów piekarskich w W ar­
szawie odznaczono następujące firmy grudziądz­
kie: J, Zajączkowski i J. Józefowicz — medale

złote, W . Nogowski, K, Jabłoński i W. Wi-

śniewski — medale srebrne oraz K. Kiełbasa;
medal bronzowy.

Złodzieje kradną nawet w kościele. Niej.
Leokadji Szczepańskiej, zamieszkałej przy ulicy
Klasztornej U , .skradł, nieznany złodziej w ko*

ścielę farnym torebkę ręczną wraz z zawarto­
ścią 18 zł gotówki.

Tydzień propagandy
Zw iązku Obrany Kresów ZacMnich.

W sali posiedzeń rady miejskiej odbyło się
zebranie organizacyjne tygodnia propagando­
wego Z.0 . K.Z., na które przybyli liczni przed­
stawiciele władz miejscowych, organizacyj spo­
łecznych i członkowie kola Z. O, K. Z.

Zebranie zagaił prezes p. dyr. Puppel, po­
czem poprosił na przewodniczącego p. szam -

belana Szychowskiego. Przewodniczący przed­
stawił zebranym porza.dek obrad i przystąpił
do jego przeprowadzenia. Wybrano komitet

honorowy, w skład którego weszli pp.: Kossjor,
płk. Kustroń, starosta Niepokulczycki, ks. pra­
łat Partyka, gen. Sawicki, inż. Strzeszewski,
szambelan Szychowski, prezydent Włodek oraz

dyr. Puppel. Do komitetu wykonawczego po­
proszono na przewodniczącego p. szambelana

Szychowskiego oraz jako członków pp. Ba­
czyńskiego, Belinę, Brzezińskiego, inż. By -

strzyńskiego, Doleżycha, mjr. Gąsiorowskiego,
Goneta, Grabowskiego, mjr. Haasa, Hajdla, Jóź -

wickiego, Kamińskiego, Kapkę, Kaszewskiego,
dyr. Kemera, Kisiela, Kruszonową, Kucharskie­
go, mec. Kurowskiego, Łydkę, Madeję, Micha­
łowskiego, dyr. Michejdę, Nowińskiego, Pruską,

Redera, nadradcę Rozborskiego, nacz. Schułt*

eisa, insp. Wodwuda, prez. W łodka, Włodar*

kiewicza, dr. Urbańskiego i pp. Żralskich.
Dla przeprowadzenia tygodnia propagando­

wego wybrano: a) sekcję propagandy prasowej
i słownej w następującym składzie: pp. kpi .

Niewiakowski, dr. Dadlezówna, prof. Piwowar­
czyk, prof. Sławuski, insp. Leja, Albin Nowicki,
adw. M arszalik i red. Łydko; b) sekcję impre­
zową w następującym składzie: pp. ppłk . dr.

Matysek, nadradca Rozborski, mec. Kurowski,

syndyk Bischoff, inż. Bystrzyński, asesor Mi­
chałowski, ppłk. dr. Medwicz, Jóźwicki i Ki*

sekowski; c) sekcję finansową w następującym
składzie: pp. dyr. R . Grodzki, dyr. Michejda,
nacz. Siemiradzki, nacz. Grabowski, prez. Izby
Rzem. Jakubowski, prez. Zw. Rzem. Nogowski,
Krzyżanowski, Reder, Kruszonową i dyr. Chmie­
lewski

Ustalono, że poszczególne sekcje odbędą po­
siedzenie w piątek, dnia 20 bm. i to: sekcja
propagandy o godz. 20 w ratuszu, pokój 209,

sekcja imprezowa o godz. 19 (pokój 109), sekcja
finansowa o godz. 18, pokój 209.

Nocny dyżur apteczny pełni Apteka Pod

Orłem, Staromiejski Rynek.
Bibljoteka T. C . L. (ul. Wysoka 16) otwarta

codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny 11-11 ,30 i od 16-19.

REPERTUAR KIN:
Mars: ,,Dzieje grzechu'*.
Światowid: ,,Uśmiech szczęścia'*.
Pałace: ,,Jaką mnie pragniesz'*.
Lira: ,,Dzieje grze'chu".
Corso: ,,Łódź podwodna S. 44".

TEATR NARODOWY.

W piątek — teatr nieczynny.
W sobotę o godz. 20 przedstawienie dla mło­

dzieży szkolnej ,,Lilia Weneda'*.

Ku uczczeniu odsieczy Wiednia.
Rok bieżący pełen jest wspomnień wielkich

wypadków-dziejowych. Jedynym z najwznioślej­
szych to rocznica odsieczy wiedeńskiej z dnia

12 września 1683, która unaocznia całemu

światu wiekopomny i szlachetny czyn zbrojny
wielkiego naszego Jana III. Sobieskiego, który
zwycięstwem swem pokierował losami ówcze­
snej cywilizacji europejskiej.

Toruń przed 250 laty uczcił godnie wielki

triumf króla naszego. Obecnie podkreślmy je­
szcze silniej wartość czynów Sobieskiego, w-y­
rażając w formie uroczystego dnia naszą nie­
ustającą wdzięczność, radość i dumę narodową.
Bo dzieło wiedeńskie Sobieskiego okryło naród

nasz wawrzynami i świadczy o sile i wartości

Polski dla zagadnień najwyższej wagi.
W dniu 22 października 1933 niech miasto

nasze przybierze szatę odświętną, ozdobione

chorągwiami, dekoracjami okiennemi oraz wie­
czorną iluminacją.

Program uroczystości:
Sobota 21 bm. Od godz. 15 dekoracja mia­

sta flagami państwowemi. Wieczorem iluminacja
gmachów zabytkowych. Godz. 19: capstrzyk __

zbiórka na Rynku Staromiejskim. Przemówie­
nie wygłosi p. Socha-Paprocki.

W niedzielę 22 bm. Godz, 10: msza połowa
z kazaniem na placu św. Katarzyny lub w ko­
ściele garnizonowym. Po nabożeństwie pochód
i defilada przed ratuszem. Po defiladzie otwar­
cie wystawy pamiątek po królu Janie Sobieskim

w ratuszu. Od godz. 12 do 13: koncert orkie­
stry wojskowej na Rynku Staromiejskim. Go­
dzina 20: wieczornica ,,Jan III. pod Wiedniem'*

w teatrze miejskiem. Szczegółowy program
wieczoru podadzą afisze dzienne teatru.

Butny Niemiec skazany.
Z Torunia donoszą:

Wyrokiem sądu apelacyjnego skazany zo­
stał na 8 miesięcy więzienia niejaki Gruetz-

macher, kupiec z Torunia. Gruetzmacher w

kwietniu br. podczas zamawiania telefonicznej
rozmowy z Berlinem zwrócił się do telefonistki

w języku niemieckim. Otrzymawszy odpowiedź
w języku polskim, obraził telefonistkę następu­
jącym zwrotem: ,,VerfIuchte Pollacken", ,,Sind
Sie Kongresser, dann raus nach Kongresspolen".
W pierwszej instancji oskarżony został skaza­
ny na jeden r o k więzienia.

Aferzysta nze Wscfimlii"
frasowałmaPomorzu.

Przed sądem apelacyjnym w W arszawie sta­
nął WładysławWetesko, znany z różnych oszu­
kańczych afer. Obok niego na ławie oskarżo­
nych zasiadł Jan Kwieciński, przyczem w są­
dzie okręgowym obaj skazani byli na karę2lat
więzienia w związku z machinacjami na terenie

spółdzielni nWieś wzorowa", przez co udzia­
łowców narazili na straty w wysokości 40 ty­
sięcy złotych.

Wetesko ma już za sobą bogatą przeszłość.
Swego czasu nabrał on spółdzielnię rolniczą
przy kupnie dóbr Żydowo na 700.000 zł, za co

sąd wymierzył mu karę 3lat więzienia.
Wetesko który używał nawet tytułu księ­

cia, nie ograniczał się jedynie do działania na

terenie krajowym, bowiem jako sprytny afe­
rzysta zdołał znaleźć naiwnych finansistów za­
granicznych, którzy przy jego współudziale
stw orzyli konsorcjum w celu odnalezienia w

Rosji skarbów, zakopanych przez b. armje car­
skie podczas wojny światowej.

W ostatniej sprawie spółdzielni ,,Wieś wzo-

rowa" chodziło o nadużycia przy nabyciu dia!

spółdzielni majątku Jeleń-Wąpiersk na Pomo­
rzu.

Imieniem części osób poszkodowanych o

14.000 zł wystąpił adw. W . Bitner i sąd tę sumę

w trybie powództwa cywilnego całkowicie za­
sądził.

Sąd apelacyjny zatwierdził karę 2 lat wię*
zienia W etesce i Kwiecińskiemu, uznając winę
ich za udowodnioną.

Konferencja prezesów
Komitetów T. C. L. z Poznańskiego

Zarząd główny Towarzystwa Czytelni Ludo­
wych organizuje w sobotę 28 bm. o godz. 17

w sali Domu Pa-afjalnego przy ul. św. Marcina

8/9 konferencję prezesów Komitetów T. C. L.

w spraw .ch reorganizacji T. C . L. i programu

prac na najbliższą przyszłość. Główny referat

wypowie dyrektor T. C . L . ks. dr. Karol Milik.

W trosce o bezrobotnych.
Z zebrania Pow. Komitetu Funduszu Pracy-

Dnia 11 bm. odbyło się w Inowrocławiu pod
przewodnictwem starosty p. Wilczka organiza­
cyjne zebranie Powiatowego Komitetu Fundu­
szu Pracy, którego zadaniem będzie zbieranie

ofiar na dożywianie bezrobotnych i ich rodzin.

Przy tej sposobności dotychczasowy zarząd
zdał sprawozdanie ze swej działalności. W e­
dług sprawozdania skarbnika całoroczny do­
chód komitetu wynosił w gotówce 14.560,29 zł

(w tem renament z poprzedniego roku 5.419,17
zł i w naturaljach wartości 21.141,17'zł). Rena­
ment z roku poprzedniego wynosił 1.015,88 zł.

Całoroczny rozchód wynosił w gotówce
10.059,91 zł, w naturaljach 17.481 zł. Do dal­
szej dyspozycji komitetu pozostało w gotówce
4.500,38 zł, w naturaljach 3,660,12 zł.

Na wniosek komisji rewizyjnej udzielono za­
rządowi pokwitowania, poczem przystąpiono do

ukonstytuowania nowego zarządu, w skład któ­
rego wchodzą pp.: starosta Wilczek jako prze-

wodniczący, jako członkowie: ks. prob. Bo

gacki z Pionkowa, Jan Jercha z Batkowa, ks.

prob. Mąkowski z Gniewkowa, Jan Mlicki z

Komaszyc, Antoni Malec z Jacewa, dyr. Neh-

ring z Mątew, Rosentisch z Lipia i dyrektor
Smoczyński z Janikowa.

Do komisji rewizyjnej wybrano pp,: inż.

Putza z Rucewa, Kozłowskiego z Pławinka i Jó­
zefa Hoppego z Czystego.

Szosa państw ow a Chojnice-Tczew.
Warszawa. (Tel. wł.) ,,Monitor Pol­

ski'* ogłasza zarządzenie o wywłaszcze­
niu gruntów dla przebudowy odcinka

drogi państwowej Chojnice—Tczew w

Sucuminie w powiecie starogardzkim.
Wykonanie niniejszego rozporządzenia
zostało poruczone ministrowi komuni­
kacji.
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Dospołeczeństwa pomorskiego!
List otwarty Komitetu Wojewódzkiego

L.O.P.P.

Od pamiętnej chwili, gdy na szczyt masztu

berlińskiego lotniska wybiegło dumnie i rado­
śnie polskie godło państwowe, a ogłoszeniu
chwały challenge'owego triumfu Żwirki i Wigury
-— lotników Najjaśniejszej Rzeczypospolitej —

wtórowały zwycięsko dźwięki najdroższego
hymnu ,,Jeszcze Polska nie zginęła" - wszyst­
kie serca polskie żyją nadzieją i ufnością nie­
wzruszoną, że w zawodach międzynarodowej
turystyki lotniczej w 1934 roku skrzydła nasze

ponownie odniosą zwycięstwo!
W trosce o zapewnienie młodym lotnikom

polskim nowego triumfu w Chalenge'u 1934 r.

wszystkie ziemie Rzeczypospolitej, a więc i Po­
morze postanowiły za pośrednictwem komite­
tów wojewódzkich L.O .P.P . ufundować odpo­
wiednie samoloty challenge'owe .

Z wydatną pomocą pośpieszyło społeczeń­
stwu Ministerstwo Komunikacji, decyzja bo­
wiem p. ministra komunikacji umożliwia ufun­
dowanie za sumę 35.000 złotych samolotu chal­
lenge'owego, przedstawiającego wartość około

90.000 zł, który dzięki zaasekurowaniu go przez
Ministerstwo po odbytych zawodach zostanie

zaofiarowany jednemu z Aeroklubów według
wniosku fundatora.

Obecność pomorskiego samolotu challen­
ge'owego w szeregach polskiej ekipy lotniczej,
to najwyborniejsze zaakcentowanie polskości
Pomorza i nieugiętej woli ludności tej połaci
nadmorskiej stanowienia z Polską niepodzielnej
całości.

W trosce, by tej woli Pomorza zadość się
stało—KomitetWojewódzkiL.O.P.P.wTo­
runiu zwraca się z usilną prośbą do wszystkich
obywateli pomorskick, tudzież do mniejszych
i większych jednostek zbiorowych, którzy już
dotychczas jakiekolwiek ofiary na Challenge
1934 roku uczynili, a dopełnili tego nie za po­
średnictwem kół miejscowych, komitetów L. O.

P. P .: wojewódzkiego, powiatowych, miejskich
lub morskiego w Gdyni, by zechcieli łaskawie

zakomunikować wymienionej ostatnio, a dla da­
nego terenu właściwej władzyL.O.P.P.:
1) kiedy uskutecznili wpłatę ofiary, 2) jaką była

wpłacona kwota, 3) w jaki sposób została usku­
teczniona wpłata ofiary — czy przekazem pocz­
towym i z jakiego urzędu pocztowego, czy na

P.K.O., tonajakinr.kontaiprzezjakiurząd
pocztowy.

Komitet Wojewódzki L. O. P. P. w Toruniu

o powyższe prosi, by mógł przed Centralnym
Komitetem Fundacji ku czci śp. por. Żwirki i śp.
inż. Wigury wykazać pełną sumę ofiar pomor­
skich, a w ten sposób zyskać dla Pomorza pra­
wo ufundowania samolotu challenge'owego.

Komitet Wojewódzki zdaje sobie sprawę do­
skonale z wielkiej trudności zebrania kwoty
35.000 zł, przeto tem większą przywiązuje wagę
do masowości zbiórki drobnych ofiar i skrupu­
latnego wykazywania najmniejszego datku, co

jedynie w sumie dać może pełne pokrycie
kosztów ufundowania samolotu. *

W przekonaniu, że podobna działalność

i ocena sytuacji najdoskonalej wyraża intencję
całego społeczeństwa pomorskiego — Komitet

Wojewódzki niniejszem zwraca się do 'wszyst­
kich mieszkańców Pomorza o jak najrychlejsze
przesłanie wyżei omówionych zawiadomień,
a nadto o serdeczne i życzliwe odniesienie się
do samej zbiórki na fundusz ,,Zawodów Mię­
dzynarodowej Turystyki Lotniczej w 1934 roku"

odbywać się mających na ziemiach polskich
dzięki zwycięstwu Żwirki i Wigury w Challen­
ge'u 1932 r.

Komitet Wojewódzki L. O . P . P .

w Toruniu.

Anegdoty o Dollfussie.
Niewyczerpanym tematem do dowci­

pów jest dla rozmiłowanych w żartach

wiedeńczyków osoba Dołlfussa, a zwła­
szcza jego maleńka figurka.

Oprócz importo'wanej z Genewy aneg­
doty, że Dollfuss przezwany został nie
Metternichem, ale ,,Milimetternichem",
zamieszcza prasa wiedeńska coraz now­
sze koncepty na ten temat. Opowiadają
np., że troska o losy Austrji nie daje mu

spać i dochodzi do tego, że Dollfuss ea-

femi godzinami spaceruje tam i z po­
wrotem... pod swo'jem łóżkiem.

Inna żartobliwa wersja zapowiada, że
wkrótce mają być wypuszczone znaczki

pocztowe z portretem Dołlfussa natural­
nej wielkości.

Niedawno przyniosły dzienniki wia­
domość, że kanclerz Austrji zwichnął
nogę i nie wychodzi z domu. Złośliwe

języki dodają, że Dollfuss spadł z dra­
binki, którą przystawił do krzaka ma­
lin.-

'-a .'tetuoz NIVE
Wystarczy zupełnielekkonairzeć. Pracadomowa niepo*
zostawiwtenczasnarękachżadnychśladów. Przekonamy
się,żeskórasianiesięwkrótcejakaksamitftelikainąiprzy*
tem dostatecznie odporną. KPEMN1VEAwnłkacałkowicie
w ^łąbskóry,niepozostawiającposobietłustegopołysku.
Ceny KREMU N IVE A są dla każdego przystępne:
pudełeczko blaszane kosztuje tylko zł. 0,40, 0,75, 1,40 i 2,60

tuba cynowa zł. 1,35 i 2,25
PEBECO Spółka Akcyjna w Poznaniu

Nowiny z Ameryki.

Polakwłaścicielemwiemieifabryki broni.
Jubileusz p arafji św. Stanisława w Buffalo.

Mamy kilku Polaków profeso'rami u-

czelni amerykańskich, lecz adwokat
Fr. Świetlik z Milwaukee to pierwszy
Polak, któremu powierzono 'kiero'wnic­
two wydziałem prawnym, dobór profe­
sorów i zarząd nad uniwersytetem.

Podnosi to imię polskie w amerykań­
skim świecie naukowym.

Ale nietylko w świecie naukowym po­
stąpiliśmy naprzód. Z pism polskich
na Dalekim Zachodzie dowiadujemy się
o ciekawym wypadku wybicia się pol­
skiego imigranta na jedno z czołowych
miejsc w amerykańskim przemyśle. Jest
nim J. Dubiel, właściciel wielkiej fabry­
ki broni w Ardmore, Oklahoma. Dzięki
własnym wynalazkom, Dubiel fabrykuje
broń, która cies'zy się najwyższem u-

znaniem tak w Ameryce jak i w Euro­
pie, a wśród wojskowych znawców u-

chodzi za najlepszą w świecie.
P. Dubiel, mimo, że z Polakami mało

się styka, gdyż w Oklahoma jest bardzo
mało Polaków, zawsze żywo interesuje
się sprawami polskiemi.

Parafja św. Stanisława w Buffalo, je­
dna z najstarszych parafij polskich w A-

meryce, obchodziła 60-lecie swego zało­
żenia. Założycielem tej n ajstarszej pa­
rafji polskiej był zmarły ks. dziekan Jan

Pitass, znany działacz na niwie orga­
nizacyjnej i narodowej. Obecnie obo­
wiązki duszpasterskie sprawuje w tej
parafji jako jej długoletni proboszcz
ks. prałat dr. Aleksander Pitass, brata­
nek zmarłego założyciela i powszechnie
ceniony i szanowany na wychodźtwie
kapłan-patrjota.

W parafji św. Stanisława już trzecie
pokolenie dorasta, modląc się w polskim
ifi7vkn 'i nnkkiA p.bnwaia(*. nhvC7aift.

MOGILNO. Jarmark na konie i bydło odbę­
dzie się we wtorek 24 bm. Spęd zwierząt ra­
cicowych dozwolony.

Csiróm-

Napad bandycki na młyn parowy. Kilkuna­
stu opryszków przy pomocy podrobionych klu­
czy włamało się do śpichlerza młyna parowe­
go w Łąkocinach, wł. Niemca Kuniga, gdzie
zdążyli już przygotować sobie 14 worków zbo­
ża. Na widok właściciela młyna, zbudzonego
głośnem ujadaniem psa, bandyci oddali dwa

strzały z karabinu, młynarz zaś, ukrywszy się
we wnęce, oddał również kilka strzałów z brau-

ninga, nie raniąc jednak nikogo. Bandyci, ko­
rzystając z zamieszania, zbiegli niepoznani. W

rwiązku z tem aresztowano już kilku podejrza­
nych osobników.

freiede.

W przededniu kampanji cukrowniczej, W

najbliższych dniach rozpocznie tutejsza cukrow­
nia — największy w miejscu zakład przemysło­
wy — swą kampanję. Jest to okazja zarobku

dla większej liczby bezrobotnych naszego mia­
sta, którzy z utęsknieniem oczekiwali rozpo­
częcia pracy w cukrowni. Dowóz buraków już
podjęto, stąd też część robotników już pracuje.
Większa ilość robotników przystąpi w najbliż­
szych dniach do pracy. Na przeciąg paru ty­
godni zatem znajdzie kilkaset bezrobotnych
Świecia upragniony zarobek. Biorąc pod uwa­
gę liczbę zatrudnionych przy budowie tamy nad

Wisłą oraz tych, którzy będą pracować w cu­
krowni, zmaleje w Świeciu liczba bezrobotnych
do minimum.

Znowu napad rabunkowy. Na droAze po­
między Gawrońcem a Polednem napadmęta zo­
stała przez nieznanego osobnika M arja Bonar-

ska, zamieszkała w Górnem Grucznie. Napastnik
wyrwał jej przemocą torebkę, zawierającą 30 zł

gotówki, poczem zbiegł. Władze śledcze ujęły
niebawem jako podejrzanego o dokonanie na­
padu niej. Feliksa Ciesielskiego z Bukowca,

którego odstawiono do dyspozycji władz sądo­
wych.

Tczew.
M m mmummmssm

Celnicy gdańscy szykanują polskich obywa­
teli. Celnicy straży pogranicznych na terenie

W. M . Gdańska na każdym kroku szykanują
udających się na teren W. M . Gdańska obywa­
teli polskich, których uważają za... ,,niebez­
piecznych przemytników" i pod tym pozorem

poddają rzeczy każdego Polaka ścisłej rewizji.
Kierownik gdańskiej straży celnej na pograni­
czu polsko-gdańskiem w M ittelgolnikau (W.
M. Gdańsk) niej. Zanghau wynalazł ostatnio no­
wy sposób szykan obywateli polskich, przekra­
czających granicę polsko-gdańską. W ub. so­
botę celnik Zanghau zatrzymał na punkcie kon­
trolnym w Mittelgolnikau samochód p. Guziń-

skiego ze Zblewa (pow. Starogard), który wiózł

z Polski do Gdańska meble, oświadczając kie­
rowcy samochodu, iż niema przepisowego ze-

zwolenia władz na tego rodzaju przewóz mebli

i polecił meble te wyładować przed budką stra­
ży celnej. Gdy uczyniono zadość żądaniu straż­
ników gdańskich. Zanghau rozkazał ponownie
załadować meble na samochód, a chcąc Polaka

zgnębić i wyprowadzić z równowagi, kazano

kilkakrotnie wyładować i załadować wszystkie
meble. Zniechęcony temi szykanami właściciel

samochodu p. Guziński usiłował wreszcie po­
zostawić meble i wrócić do Polski, lecz zapo­
biegł temu celnik gdański, który przyłożywszy
Guzińskiemu rewolwer do piersi, zmusił go do

dalszej jazdy na teren Gdańska.

Poniedziałkowe dzienniki angielskie za­
mieściły powyższą fotografję z Berlina z

następującym dopiskiem: ,,Powszechna mi­
litaryzacja narodu niemieckiego, uprawia­
na przez rząd hitlerowski jawnie i skrycie,
— jest w krzyczącej sprzeczności z tem, co

w sobotę, 14 bm. usiłował wmówić światu
kanclerz Adolf Hitler. Fotografja niniejsza
zdjęta została w Berlinie tego samego dnia,
w którym Hitler z nierównaną brutalnością
zarzucał światu zamiary ,,upokarzania i
zniesławiania dzisiejszych Niemiec"... Czy
w tych ciągłych i rosnących manifesta­
cjach ducha miTitarystycznego na całym
obszarze Niemiec ma się przejawiać drże­
nie rządu hitlerowskieg do ,,obrzydzenia"
narodowi niemieckiemu ,,bezcelowej woj­
ny"?-. Wszystko to, co przygotowuje się

w Niemczech Adolfa Hitlera, zaprzec'za sło­
wom jego, jakoby naród niemiecki przejęty
bzł ideą pokoju . i zgody. Zapew-nieniom
Hitlera o jego rzekomem zamiło'waniu dla
pokoju, nie uwierzy świat, — tak, jak nie
uwierzy, aby ,,wybory" niemieckie w dniu
12 listopada rb. zasługiwały istotnie na
miano wyborów. ,,Wybory" te będą urągo­
wiskiem i oszustwem takiem, jak ,,proces"
o podpalenie reichstagu, jak fałszowane
rzekomo wyjątki z prasy zagranicznej, po­
chwalającej stanowisko Niemiec. Prasa an­
gielska (za wyjątkiem zażydzonego ,,Dialy
Expressu") protestuje przeciwko tendencyj­
nym informacjom hitlerowskiego ,,Presse-
Amt" o nastrojach opinji angielskiej w sto­
sunku do Niemiec Adoifa Hitlera.

19857

Film z uroczystości w iedeńsk ich .

Rzym. (Tel. wł.) W tych dniach przy­
jeżdża z Wiednia do Rzymu delegacja
komisji filmowej katolickiego zjazdu w

Wiedniu, by na prywatnej audjencji
przedstawić Ojcu św. film, ilustrujący
przebieg w'spaniałych uroczystości wie­
deńskich.
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w całej pełni, jeżeli jeszcze dziś

zamówisz ogłoszen:e w najpoczyt­
niejszym ^Dzienniku Bydgoskim”.
Bez reklamy — zamknij bramy!

Początek o 5, 7, 9
w niedzielę

od godziny 3-ciej.

Dziś w piątek premjera!
Fascynujące arcydzieło filmowe,
które przebojem zdobyło świat.
Nie było dotąd filmu tcbnącego
taką przedziwną poezją miłości,
tak przemawiającego do serca

widzów i tak porywającego
grozą syluacyj jak

W rolach głównych:

boretta Young
Geie Raymond

Na tle potężnej akcji reż. Rowland

V. Lee stworzył szereg kapital­
nie emocjonujących momentów

nieinscenizowanej walki dzikich

bestyj i posiada koloralne na­
pięcie dramatyczne. Jest to naj­
potężniejsze widowisko jakie
jeszcze nie oglądano. (l0867

Nadprogram s

Naj n owszy

Tygodnik Foxa
Kronika P ata

Wugras%iitłiiiiiiiiifiiiłiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiin

M rm w a M m

Bydgoszcz, dnia 20 października 1933 r.

KALENDARZYK.

Dziś: Jana Kantego w. i Ireny p. m.

Jutro: Urszuli p. m.
Wschód słońca o godzinie 6.34.
Zachód słońca o godzinie 16.55.

Stan pogody
Na Pomorzu i wybrzeżu pochmurno i dżdży­

sto przy umiarkowanych chwilami porywistych
'wiatrą.ch północno-wschodnich. Temperatura
łagodna. Zamiast zapowiedzianego nocnego

przymrozku nikłe opady.

Gospodarka w bydgoskiej Kasie Chorych
p o d lupą opinji publicznej.

Rewelacje nasze o familijnej gospodar-ce
w bydgoskiej Kasie Chory-ch wywołały w ko­
łach zainteresowanych pracodawców i pra­
cobiorców żywe p-oruszenie. W związku z

tem Kartel Chrześcijańskich Związków Za­
wodowych zaprosił przedstawicieli bydgo­
skich związków zawodowych, zrzeszających
tak ubezpieczających jak i ubezpieczonych,

na konferencję, poświęcon'ą omówieniu sto­
sunków w miejscowej Kasie. Konferencji
przewodniczył na życzenie zebranych prezes
konferencji prezesów p. I. Budziński. Refe­
rat o stosunkach w Kasie Chorych wygłosił
prezes kartelu Ch. Z. Z. p. red. Bigoński. Po
żywej i wyczerpującej dyskusji, w której o-

mówiono politykę personalną i lecznictwo

miejscowej Kasy a w której zabierali głos
pp. 'LudwiCzak (Powszechny Związek Pra­
codawców), poseł A. B. Lewandowski (Zwią­
zek Kup-ców), Lehman i Werno (Związek
Pracowników adwokackich), Kiedrowski
(Związek Drogerzyśtów) i inni, polecono
specjalnie wybranemu komitetowi obywa­
telskiemu zebrać odpo-wiednie materjały,
mogące władzo nadzo-rcze Kasy Chorych
przekonać o konieczności jak najrychlejsze­
go przywrócenia samorządu tej instytucji.
W skład k-omitetu w-chodzą pp. E. Bigoński
(Ch. Z. Z.), poseł T. Matuszewski (Zjedno­
czenie Wolnych Związków), Lehmann (Zw.
Pracowników Adwokackich) or'az 2 przed­
stawicieli Związków Praco-dawców.

Osoby, mające uzasadnione żale do Ka'­
sy Cho-ryclr, zechcą materjały, mogące przy-,
'czynić się do uzdrowienia stosunków w byd­
goskiej Kasie Chorych, przesłać komite-towi
za pośrednictwem związkó'w zawodowych.
O rezultatach swój pracy komitet opinję
publiczną w odpowiednim Czasie p-oinfo-r­
muje.

Sprawa rzekomego zniknięcia
b. naczelnego sekretarza

sądu okr. w Bydgoszczy p, Szulca
— wyjaśniona.

W numerze 208 ,,Dziennika Bydgoskiego'*
ukazała się wiadomość, jakoby p. Szulc po
krótkiem swem urzędowaniu w Toruniu, dokąd
go przeniesiono — nagle znikł a wszelkie po­
szukiwania za nim nie odniosły dotychczas
skutku.

Po skrupulatnem zbadaniu sprawy redakcja
,,Dziennika Bydgoskiego'* przekonała się, że

udzielone jej informacje dotyczące ,,tajemnicze­
go zniknięcia" p. Szulca nic zupełnie były ob-

jektywne, albowiem po uzyskaniu urlopu zdro­
wotnego u naczelnika sądu grodzkiego w Toru­
niu wyjechał p. Szulc do swego stałego miejsca
zamieszkania — Bydgoszczy, gdzie dotąd prze­
bywa.

Nie zgadza się zatem z prawdą, iż p. Szulc

,,znikł bez śladu" i jakoby go władze ,,po­
szukiwały".

— Koncerty popularne. Grono miłośników

produkcyj estradowych postanowiło urządzić
szereg poranków literacko-muzycznych na rzecz

bezrobotnych. Ze względu na wyborowe atrak­
cje będą to napewno spotkania całej inteli­
gencji naszego miasta. Udział pierwszorzędnych
artystów i amatorów zapewniony. Pierwszy
koncert będzie w dniu 12 listopada o g. 12 w

sali gimn. im. Kopernika. Udział przyrzekli:
panie: prez. Chmielarska, Krysiewiczawa, Kurpisz
Stefanowa, Halina i Zdzisława Wojciechowskie;
panowie: Ciryn, Jasiński, chór ,,Echo" i świetny
artysta i autor Roman Niewiarowicz. Ceny
najniższe.

Nr. 20. W ŚNIEGU.

Agitacja w urzędach.
Zwróciliśmy już raz uwagę na to, że w nie­

których urzędach państwowych BBWR uprawia
niekrępowaną przez nikogo propagandę na rzecz

jednego z dzienników toruńskich. W biurach

urzędowych krążą bez przeszkód w czasie urzę­
dowania listy, często zawierające już zgóry
przygotowany spis osób, w danym urzędzie pra­
cujących. Urzędnik ma tylko umieścić swój

podpis, przez co wyraża zgodę na abonament

jakiegoś ,,Dnia" sanacyjnego. W specjalnej ru­
bryce ,,Uwagi" robi się adnotacje, jeżeli urzęd­
nik zalecanego pisma abonować nie chce czy
nie może. Zarząd BBWR. zaleca swoim mężom
zaufania, aby ,,malkontentów" podano do wia­
domości zarzadu BBWR.

Jesteśmy więc świadkami nowego przymusu,

stosowanego przez agentów prywatnego przed­
siębiorstwa wydawniczego w sposób- brutalny
wobec pracowników urzędów i przedsiębiorstw
państwowych. Najpierw się ludzi ,,nakłaniało'*
— nie chcąc użyć dosadniejszego wyrażenia ~

do wstępowania w szeregi BBWR., obecnie

,,nakłania" ich się do podtrzymania jałowej pra­
sy, któraby się bez tego wymuszonego poparcia
utrzymać nie mogła.

Dokąd tego rodzaju metody doprowadzą?
Czyż BBWR. który w ten niepraktykowany

nigdzie sposób wymusza na pracownikach pań­
s-twowych poparcie swojej prasy, nie zdaje so­
bie z tego sprawy, że tego rodzaju praktyki nie­
tylko zatruwają dusze ludzi, wytwarzają tchó­
rzów, służąlców i donosicieli, ale nie powięk­
szają szeregów uczciwych i ideowych zwolen­
ników obozu rządowego?

Komisarz generalny Pożyczki Narodowej -p.
wiceminister Starzyński podkreślił z wielkiem

uznaniem ofiarność i wyrobienie obywatelskie
rzeszy urzędniczej. Czyż wyrobiony pod wzglę­
dem o-bywatelskim urzędnik zasługuje na to, że­
by go jakiś lokalny dyktator organizacyjny
BBWR. wziął jak dziecko za rękę i narzucał mu

lekturę?
Toć to kpiny z godności dorosłego i rozum­

nego człowieka.

Apel sokolic bydgoskich.
Celem Sokolstwa jest podniesienie dziel­

ności fizycznej społeczeństwa polskiego o-

raz wszelkich wogóle cnót obywatelskich,
stanowiących podstawy istotnej miłości Oj­
czyzny. Dążąc etapami w pra-cy naszej do
tego celu, w bieżącym sezonie zimowym
przystępujemy do powiększenia oddziałów
żeńskich, up-rawiających wychowawcze ćwi­
czenia gimnastyczne, jakoteż podn-osimy
wartość tych ćwiczeń przez zaangażowanie
dyplomowanej nauczycielki, magistra Ry-
syównę, wybitną na tem polu siłę wycho­
wawczą. Organizujemy nowe dwa oddziały
ćwiczących.

Do pierwszego należeć będą panie w wie­
ku do lat 30-tu, do drugiego powyżej lat 30.

Ćwiczenia odbywają się we wtorki i piąt­
ki, od godziny 19—21, w Żeńskiem Katolic-
kiem Gimnazjum Humanistycznem miasta
Bydgoszczy przy ul. Staszica. Poza gimna­
styką racjonalną, prowadzone będą przy
muzyce tańce narodowe, a ponadto gry i
zabawy ruchowe.

W interesie tak zdrowia osobistego, jak
i dobra ogólnego leży, aby jak największa
ilość pań z ćwiczeń tych korzystała.

Przez ćwiczenia gimnastyczne tracimy
nadmiar tkanki tłuszczowej, uodporniamy
organizm, polepszamy stan zdrowia, nabie­
ramy naturalnego wyglądu i ruchu este­
tycznego, tracimy ociężałość a nabieramy
sprężystości i zręczności, rozwijamy harmo­
nijne kształty. Jednem słowem: zdrowie,
piękno i siła — oto wysokie wartości, jakie
są rezultatem ćwiczeń gimnastycznych.

A ileż to radości życia zdobywa się przez

ruch w czasie tańców narodowych lub gier
i zabaw?

Nabiera się poczucia większej wart-ości
siebie, spotęg-owanej odwagi, lepszej spraw­
ności i pewności.

Jeżeli chodzi o wartości ogólne, społecz­
ne, to może nigdy tak, jak teraz, nie zacho­
dziła konieczność nabierania dzielności i
hartu. Ćwiczmy i hartujmy się, bo idzie
burza, która wymagać będzie od nas, Polek,
wysokiej sprawności, dzielności fizycznej i
duchowej, spotęgowanej siły ciała i ducha
w walce z wrogiem.

W nadchodzącej walce każdy, bez wzglę­
du na płeć, musi być żołnierzem Rzeczypo­
spolitej!

Będ-zic to walka, w której tak słabe jed­
no-stki, jak i słabe narody wyginą, o ile bę­
dą niewyćwiczone, niezahartowane i bez­
radne.

Ćwiczmy, by zamiast ciężarem, być siłą
pomocną.

Ap-elujemy do wszys-tkich pań, by łączy­
ły się w naszych szeregach.

Organizacja nasza, to organizacja żywa,
wypróbowana, zasłużona, przygotowująca
szere-gi dzielnych kobiet.

A więc: W szeregu — zbiórka!
Zgłoszenia do oddziałów ćwiczących

przyjmuje sekretarka Żeńskiego ,,Sokoła"
p. Piotrowska, w filji ,,Dziennika Bydgo­
skiego" przy ul. Dworcowej.

Panie, które z różnych powodów nie mo­
gą ćwiczyć, a chciałyby współpracować w

naszych czynnościach wychowa'wczych mo­
gą się również wpisać na listę członkiń.

Zarząd Żeńskiego Towarzystwa Gimn.
,,Sokół" w Bydgoszczy.

KONKURS FOTOGRAFICZNY DZIENNIKA BYDGOSKIEGO*
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Nr. 21. ALEJA DUMAN.

— Konferencja wywiadowcza w Państw.
Gimnazjum Humanistycznem w Bydgosz-
czy. W sobotę, 21 bm. o godz. 15 po poł.
odbędzie się w zakładzie przy ul. Grodzkiej
nr. 18 konferencja wywiadowcza, celem po­
informowania rodziców lub opiekunów ucz­
niów zakładu o postępach w nauce.

— Oficerowie rezerwy. W dniach 20 i 21

bm. w godz. od 15 do 17 na strzelnicy mało­
kalibrowej 62 pp. przy ul. Warszawskiej odby­
wać się będzie tradycyjne konkursowe strzela­
nie Koła Z. O . R . w Bydgoszczy o nagrodę
przechodnią (puhar — dar M agistratu m. Byd­
goszczy). Zgłoszenia przyjmuje i wszelkich in-

formacyj udziela kol. Wiszniewski ul. Marsz.

Focha 3, tel. 764.
— Jabłoń zakwitła po raz drugi u p. Fran­

ciszka Kruczkowskiego w ogrodzie na Czyżków-
ku przy ul. Koronowskiej. I truskawki również

owocują po raz drugi w ogrodzie p. Kruczkow­
skiego.

DYŻURY NOCNE APTEK
od16.X. - 22. X. 1933 r.

1) Apteka pod Niedźwiedziem.
2) Apteka pod Koroną.

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn­
ku otwarte codziennie od 10 do 16, w nie­
dzielę i święta od U do 14. Obecnie w Mu­
zeum wystawa zabytków i pamiątek byd­
goskich.

TEATR MIEJSKI.

Dziś, w piątek egzotyczna nDŻIMBI"
będzie bawić, porywać i wzruszać w świet­
nych scenach i barwnej intrydze. W ro-li
tytułowej Jadwiga Zaklicka daje szczyt fi­
nezji i artyzmu.

W sobotę teatr nasz występuje z przed­
stawieniem inauguracyjnem nowego sezo­
nu. Dyrekcja wybrała arcydzieło Al. br.
Fredrv, doskonałą komedję p. t. ,,PRZYJA­
CIELE*. Skąpana w blaskach słońca poe­
zji komedja ta, otrzyma u nas jak na-jpie-
czołowitsze przygotowanie aktorskie i reży­
serskie. Reżysersko wypieścił rzecz p. R.
Niewiarowicz, nowe wnętrze, w którem o-

żyją najpiękniejsze kształty i barwy empi-
ry, skomponował świeżo pozyskany, utalen­
towany artysta-malarz teatrów wileńskich
p. .T. Hawryłkiewicz. Postać Wtorkiewicza
odtworzy p. J. Leśniewski, artysta i reży­
ser teatrów łódzkich.

Jedną z najmilszych niespodzianek dla
dzieci będzie przygotowywana bajka E.
Szelburg p. t. ,,ZA SIEDMIOMA GÓRAMI",

,,MYSZ KOŚCIELNA" z .T. Zaklicką u-
każe się ostatni raz w niedzielę, o godzinie
4-ej po południu po cenach zniżonych.

—V Stan

dzisiejszy
—^ Stan

wczorajszy



techniczna. 21,20: Koncert Chopinowski w

wyk. Zygmunta Dygata. 22,00: Odczyt w ję­
zyku obcym, 22,15: Wiadomości sportowe.
22,25: Muzyka taneczna.

ZAGRANICA. Ryga. 18,30; ,,Eugenjusz Onegin"
opera Czajkowskiego. Medjolan. 21,00:
,,A ida" opera Verdiego. Londyn Regional.
22,10: Koncert symfoniczny.

N'r. 243. uDZIENNIK BYDGOSKIui sobota, dnia 21 października 1933 r. Str. 11.

Wkażdym kiosku
kupić można najświeższe gazety, wśród
których ,,Dziennik Bydgoski" zajmuje
miejsce naczelne. Zarówno wielki na­
kład, jak i obfitość interesującego ma­
terjału redakcyjnego, są najlepszym ar­
gumentem, przekonywującym Czytelni­
ków o konieczności prenumerowania
wzgł. kupowania naszego pisma.

— Osobiste. W dniu dzisiejszym obchodzą
srebrne gody małżeńskie p. Leon i Hilarja z

Karnowskich Dachterowie, zam. przy ul. Zduny
nr, 15. Pan Dachtera, członek Chrzęść. Naród.

Stowarzyszenia Nauczycieli jest kierownikiem

szkoły powszechnej przy ul Kordeckiego i za­
służonym współorganizatorem kołonij wakacyj­
nych w Jastrzębiu. Na intencję swoich zacnych
rodziców-Jubilatów odprawił mszę św. w ko­
ściele Najśw. Serca Jezusa ks. Dachtera, wikar­
iusz z Inowrocławia. Szanowni Jubilaci są wzo­
rem rodziny chrześcijańskiej. Niech im Bóg
błogosławi .,Ad multos annos".

De sokolic
gniazda żeńskiego.

Ostatnia próba o POS. w Obe-cnym sezo­
nie odbędzie się w niedzielę, dnia 22 bm.
od 8—10 rano na Stadjonie Miejskim. Wo­
bec togo pożądanóm jest, aby nietylko dru­
żyna ćwi-cząca, ale i senjorki oraz oddział
młodzieży ubiegały się o tę odznakę i sta­
nęły wszystkie punktualnie na Stadjonie.

Próba sprawności fizycznej dla drużyny
ćwiczącej' i I oddziału młodzieży, odbędzie
się w niedzielę, 22 bm. ód godz. 8 -10 na

Stadjonie Miejskim. Gremjalne przybycie
konieczne.

W środę, dnia 25 bm. o godz. 8-ej odbę­
dą się w sekretarjacie ćwiczenia z maska­
mi gazowemi dla drużyny ratowniczej So­
kola Żeńskiego. K-omplet konieczny.

O godz. 8-ej odbędzie się pogadanka za­
rządu tamże.

Dziś. piątek, ćwiczenia drużyny w gimna­
zjum żeńskicm przy ul. Staszica. Komplet
i punktualne przybycie konieczne.

— Złotą biańzoletkę znaleziono przy ulicy
Gdańskiej. Właścicielka zechce zgłosić się w

godzinach urzędowych od 8—13 lub 15—18 w

kasie ,,Dziennika Bydgoskiego" ul. Poznańska

nr. 14.
— Kto chce rozmawiać z Panamą i Costa

Rlcą? Z dniem 1 listopada br. wprowadza się
ruch telefoniczny między Polską a Costa Ricą,
Guatemalą, Nicaraguą i Panamą. W Polsce

dopuszcza się do ruchu narazie: Warszawę,
Bielsko, Bydgoszcz, Gdynię, Katowice, Kraków,
Lublin, Lwów, Łódź, Poznań i Wilno, w Costa

Rice: San Jose, w Guatemali: Guatemala City,
w Nicaragui: Managua, w Panamie: wszystkie
miejscowości. Oplata za trzyminutową rozmo­
wę zwykłą w powyższych relacjach wynosi
217 fr. 50 cent. za każdą dalszą minutę lub

część tejże A wspomnianej stawki. Oplata
za zawiadomienie (report charge) wynosi 27 fr

50 cent. Ruch telefoniczny odbywa się w gó-'
dżinach od 14 do 22 według czasu środkowo­
europejskiego.

Kto wygrał na loterji ?
Wsselkie wygrane sprawdzicienajlepieiw K olekturze

KAPTVRKIEfV8CZA
Bydgoszcz, marszałka Fociia 17 (:DW)4

Tamże natychmiastowa wypłata wszelkich wygranych.

Ciągnienie przedpołudniowe:

Dziś, w pierwszym dniu ciągnienia,
I klasy 28-ej polskiej loterji państwowej
wygrane padły na numery następujące:

50.000 zł na 72462.
20.080 zł na nr. 6872.
5.000 zł na nr. 17705.

Po 2.000 zł na n-ry: 50418 51136 110069
153675.

Po 1.000 zł na n-ry: 23232106379 131819.
P o 509 zł na n-ry: 28564 28919.
Po 400 zł na n-ry: 12225 25793 48405

80836 110744 131808 164193.
Po 280 zł na n-ry: 531 23245 45748

47121 69072 71579 79672 94535 105368
110547 146136 154953.

Po 150 zł na n-ry: 5666 7461 14505
15298 17271 29845 40019 54810 56244 60368
00949 69972 71670 75698 77523 82729 84154
85044 97121 101914 105102 109279 116255
121384 121698 122225 123756 149909 149977
151716 158104 160342 162090 164594 168845.

Ciągnienie popołudniowe.
5.000 zł na nr. 78073.
2.000 zł na nr. 43345 59838 133287.
1.000 zł na nr. 7449 143751 168762.
500 zł na nr. 36161 123577 136921.
400 zł na nr. 54430 115352 153648.
200 zł na nr. 15014 24835 28995 50862

51103 52971 55763 61643 78452 81528
1063i i 117246 118729 124411 156892
159158 160440 161109 163735 165142.

150 zł na nr. 1886 4724 7172 8678 12525
15965 18658 20382 20840 20125 28633 30932
30961 39316 41191 47285 47911 52629 54631
56550 61992 63171 72830 75702 89300 94622
95228 104702 105507 118569 120424 141232
141988 143881 148730 151084 151148 155122
157031 165196 167178.

PROGRAM RADIOFONICZNY.

SOBOTA, 21 PAŹDZIERNIKA.
WARSZAWA-RASZYN . 7,00: Audycja poran­

na, 12,05: Piosenki i marsze wojskowe.
15,40: Skrzynka strzelecka, 16,00: Audycja
dla chorych (transm. ze Lwowa). 16,40: Lek­
cja języka francuskiego (kurs średni). 16,55:
Cykl ,,Muzyka kameralna różnych narodów'1

Muzyka czeska w wyk. kwartetu smyczko­
wego Warsz. 17,50: Przegląd rolniczej prasy

krajowej i zagranicznej. 18,00: Odczyt z cy­
klu ,,Polska współczesna". 18,20: Muzyka
lekka z kawiarni ,,Adria". 18,45: Koncert

solistów. M . Szalcski (altówka) i Z. Mosso-

czy (bas). 19,00: Wiadomości ogrodnicze.
19,05: Odczyt p. t. ,,Jak powstają polskie
samoloty". 19,20: Transmisja z Konserwa­
torium Warsz. Recital organowy Bronisła­
wa Rutkowskiego. 19,25: ,,Na roboty" Jana

Wiktora, fragment z powieści ,,Wierzby nad

Sekwaną" (Kwadrans literacki). 19,45: Dzien­
nik wieczorny. 20 ,00: Koncert muzyki lek­
kiej ork. P. R . 21,00: Skrzynka pocztowa

Mwcifó iiies

Jak obchodzić się z bateriąanodową?
Wydawałoby się, że baterja anodowa nie

wymaga żadnej obsługi. Ot, poprostu wkłada­
my y/tyczki sznurów bateryjnych, prowadzą­
cych z odbiornika do odpowiednich gniazdek
baterji i rozżarzamy lampy odbiornika, naci­
skając wyłącznik, poczem słuchamy audycyj.
Myliłby się, ktoby tak sądził.

Wprawdzie odbiornik radjowy powinien być
możliwie jak najprostszy w obsłudze (i także

odbiorniki zasilane z sieci oświetleniowej są

rzeczywiście szczytem prostoty i niemal auto­
matyzacji), ale odbiornik bateryjny w którym
źródła prądu zasilające lampy są umieszczone

zwykle oddzielnie i połączone sznurami t. zw .

bateryjnemi, jest z natury rzeczy bardziej w

obsłudze skomplikowany i wymaga drobnej
choćby znajomości elektrotechniki od swego
właściciela.

Obsługa odbiornika bateryjnego jest w grun­
cie rzeczy niezmiernie prosta: polega ona na

tem, żeby każda lampa w odbiorniku posiadała
odpowiednie warunki pracy, a więc odpowied­
nie napięcie anodowe, napięcie żarzenia i, je­
żeli lo jest potrzebne, odpowiednie początko­
we napięcie siatki.

Baterje anodowe, wyrabiane u nas, wyglą­
dają zwykle jak pudełka prostokątne, zaopa­
trzone w cały szereg metalowych gniazdek,

przy których znajdują się napisy: — 0 + 3, 4 'A,
6,7'A,9,15,20,40,60,80,90,100,120i150
Voltów. Gniazdko oznaczone literą — 0 jest
gniazdkiem t. zw . ujemnem baterji anodowej.
Pomiędzy tem gniazdkiem a każdem innem w

tejże baterji będziemy mogli stwierdzić napię­
cie, przyczem iiość voltów tego napięcia odpo­
wiada zwykle liczbie umieszczonej przy odpo-
wiedniem gniazdku. Tak np. pomiędzy gniazd­
kiem — 0 a gniazdkiem 4* 90 panuje napięcie
90 Voltów, Przyłożenie odpowiedniego napię­
cia do lamp w odbiorniku wymaga znajomości
warunków pracy każdej lampy. A więc lampa
typu uniwersalnego (t. zw . detektorowa), o ile

pracuje jako detektor, powinna posiadać napię­
cie anodowe nie przewyższ'ające 60 Voltów.

Lampa pracująca w układzie wzmacniacza ma­
łej częstotliwości, powinna posiadać napięcie
wyższe, a lampa głośnikowa najwyższe napię­
cie otrzymywane z danej baterji. Lampy ekra­
nowane, zasilane z bateryj, pracują zwykle przy

napięciu anodowem wynoszącem o-k. 150 Vol-

tów i napięciu ekranu, wynoszącem ok, 75 Vol-

tów. Fabryki lamp katodowych umieszczają
zwykle na bańce lampy obok marki fabrycznej
cyfry oznaczające napięcie żarzenia lampy
i maksymalne napięcie anodowe, pod którem

lampa powinna pracować np.: 4 V. 150 V. Od­
powiednio do napięcia (na lampie) sznury bate­
ryjne posiadają oznaczenia cyfrowe, które

zwy'kle bywają następujące: ,,—0", ,,4- 4 'A",
,,— 15", M+ 60" i ,j-f- 150 V". Końcówki tych
sznurów należy lokować w gniazdkach baterji
anodowej w następujący sposób: ,,—0

" wkłada­
my do gniazdka oznaczonego znakiem u— 0 ",
,,-b 150" wkładamy do ostatniego dodatniego
gniazdka, a więc w baterji 100-voltowej do

gniazdka ,,-j - 100 ", w baterji 120-voltowej do

gniazdka ,,4- 120" i t. p . Sznur oznaczony

,,-j- 60" wkładamy do gniazdka odpowiadają­
cego połowie całkowitego napięcia baterji, a

więc: w baterji 100-voltowej do gniazdka ,, r

50" , 120-voltowej — j,4- 60" i t. p . Sznur o-

znaczony ,,4- i'A 4- 15" wkładamy do tego
gniazdka baterji, które dostarczy nam napięcia
wymaganego dla używanej w naszym odbiorni­
ku lampy głośnikowej. Do lampy dołączona
jest zwykle instrukcja fabryczna, w której po­
wiedziane jest, jak wysokie napięcie należy
przyłożyć do jej siatki. Napięcie to nazywa

się ujemnem i otrzymuje się w ten sposób, że

sznur ,,— 0" polącSony jest przez transforma­
tor lub opór z siatką lampy, zaś właściwy punkt
zerowy baterji pplączony jest ze sznurem

*4-4'A4-15".
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cukierki o niedoścignionej
jakości smaczne i zdrowe.

Wszędzie do nabycia. (i8838
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(PŁATNY DZIAŁ REKLAESOWY).

Gdzie ząpjieśzfcairn ?

,Gastronomja" Kolei i ResUur.. Dworcowa 19.

Gdzie się wykąpię?
W zakładzie kąpiełowo - leczniczym ,,Sanitas”,

Gdańska 27 w podwórzu.

musi!
R. Formanowski, Mostowa 12. Zakład dla pań

i panów. Trwała i wodna 'ondulacja, farb.

Drogerje:
Drog. Minerwa, Gdańska 17. Najt. źródło zakupu

Cukiernie i kawiarnie:

,,Grey" Gdańska 35, t. 212. Wyśni, ciastka, kawa.

R. Stenzel, Gdańska 5, t. 343. Kawa, ciastka, lody:
Berendt, Dworcowa 6, tel. 1090. Centrum mia­

sta. W yborowe i smaczne ciasta i cukierki

własnego wyrobu. W szelkie zamówienia do

. domów wykonuje solidnie i starannie.

Berendt, Dworcowa 6, tei. 1093. Najlepsze śnia­
dania, obiady, kolacje i wszelkie zakąski,
wyborowa kuchnia. Przystępne ceny.

Gdzie i co kupię?
A. iW . Zięfak, Mostowa 7. Pończochy, rękawicz­

ki. trykotaże, galanteria damska i męska.
Bc-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań­

ska 15. Największy doro low. Polski Zach.

Grzegorzewski, Mostowa 9, tek 1372. Wykwintna
konfekcja damska i pierwszorzędne obuwie.

Musiał, Długa 29. Torebki damskie, walizki,
teki, portfele, sakiewki i torby szkolne.

Marja Kasprowicz, dswn. Neumann, Gdańska. 27.

Specj. skład gorsetów, biustonosze, bielizna,
M. Listkiewicz, u). Zduny 23, Podgórna 23. Far-

biarnia - pralnia chemiczna. - najtańsza w

Bydgoszczy.
Skóry najkorzystniej kupisz Pomorska 28.

F. A, Feciiner, Dworcowa 64. Skład techniczny.
A. Marciniak, Długa 6, tek 13-43. Hurt i detal.

Żyrandole, ma terj. ełektr. i radiotechniczne.

S. Stryszyk, Długa 12. Tapety, linoleum, ceraty.
E. Kozłowski, Gdańska 3. Magazyn jubilerski.
F. Kreski, Gdańska 9. Skład porcelany.
Helena Zaricka, pasy i gorsety, H. Frankego 3.

Maciejewski, Długa 51. Konfekcja męsk. i chłop.
H. Kaszubowski, Ś.zo.o. Długa 22. Zegarki, biżut.

J. V7ojtynowski, Batorego 6 i Śniadeckich 51.

Wełny, inlety, płótna, firany, swetry wełrt.

K. Michalski, Dworcowa 90, tek 92|. Hurtownia

papieru i artykuły szkolne. Karty do gry.

C. Behrend Co., G dańska 23. Hurtowa pa­
larnia kawy. Znane ze swej jakości mieszan­
ki kawy i herbaty.

Siwiak, zegarmistrz, Pomorska la. Rep. zegark.
Skóry

'

przyhory siodlarsko-szewskie, Długa 8.

Drukarnia Bydgoska S. A . Poznańska 12-14 —

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie
1 dla towarzystw ~ szybko, czysto i tanio.

liHmngaiHmnM
Toruń-W arszawa 2.26. 6.23, 8.06, 13.15, 15 .43, 19.37,
- 21.50, 23 30.

Tczew-Gdańsk-Gdynia 0.47, 3.29, 5.55, 7.31, 10.41.
13.22 , 13.35. 17.01, 19.35.

Kościerzyna-Gdynia 0.55, 17.40

Nakfo-Pśła 345v805. 14.85, 19.47, 0.01.
Unisław-Brotinica 5,10. 8.11 13.38, 16.06. 21.00
Inowrociaw-Poznail 350, 6.14, 8.04, 11.45,14.15,15*47,

20.35, 2.2 .59 .

Wągrounec-Poznań 5.02, 7,45. 13.36, 18.40, 23.06.
Inowrocław-Karszhlce-Herby;Nowe 14.15, 6.14,

22.69. .......

— Pan się uczy konnej jazdy? Jak się
skończyła pierwsza lekcja?

— W piasku.

Psknis paraduje 2 medalem pożyczkowym.
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Do obrońców Lwowa!
W bieżącym roku Lwów będzie ob­

chodził 15-lecie Obrony Lwowa w spo­
sób szczególnie uroczysty, przyczem
rocz-nica lwowskiego listopada będzie
święcona wraz z państwowem świętem
niepodległości.

Komitet obchodu zwraca się z gorą­
cym apelem do zamieszkałych na ca­
łym obszarze p aństw a o-brońców Lwo­
wa, do tych wszystkich, którzy brali u-

dział w odsieczy Lwowa, jakoteż do ca­
łego społeczeństwa, by w uroczysto­
ściach tych wzięli gremjalny udział.

Komitet obchodu, licząc się z wielkim

zjazdem obrońców Lwowa, uczestników

odsieczy oraz członków organizacyj
wojskowych, społecznych i gości z całej
Polski, poczynił kroki celem przygoto­
wania dla uczestników zjazdu kwater
i wyżywienia o-raz uzyskania daleko-

idących zniżek kolejowych na podstawie
kart uczestnictwa, wydanych przez ko­
m itet obchodu.

Karty uczestnictwa wysyłane będą na

pisemne zgłoszenie w drugiej połowie
października i w listopad-zie. Zamiej-
ś'ćowych uczestników zjazdu, którzy re-

flektują na kwatery i zniżkowe wzglę­
dnie zbiorowe wyżywienie, up rasza się
o jak najwcześniejsze zgłoszenie zapo­
trzebowania n-a adres: Ko-mitet Obywa­
telski Obcho-du 15-tej rocznicy nie-pod­
ległości i obrony Lwowa we Lwowie,
Ratusz I p. pokój 51.

— Zabawę jesienną urządza w jutrzejszą
sobotę w salach ,,Strzelnicy" Chrześcijański
Związek Pracowników Miejskich. P-o-czątek
0 godzinie 7-ej. Do tańca przygrywać bę­
dzie pierwszorzędny zespół jazzbandowy.

— Nowa filja cukierni Stenzla, Juiro w so­
botę dnia 21. bm. nastąpi otwarcie nowej cu­
kierni i kawiarni Stenzla przy ul. Dworcowej 75

(naprzeciw urzędu pocztowego I!I). Świeżem
1 smacznem pieczywem oraz dobrą kawą firma

Stenzel zdobyła sobie w ciągu kilku lat swego
istnienia w Bydgoszczy sporo wdzięcznej klien­
teli. Pierwotny właściciel i założyciel firmy p.
Roman Stenzel, przybyły z Łodzi, otworzył in­
teres .w roku 1920 przy ul. Jana Kazimierza 3,

Pierwszą filję założył w roku 1931 przy ulicy
Gdańskiej 5, a obecnie druga, więDsza powstaje
przy ul. Dworcowej. Pan Roman Stenzel zlecił

w 1930 r. kierownictwo wszystkich trzech skła­
dów - również i nowo założonej filji — synowi
swemu Kurtowi Stenzlowi, rzutkiemu kupcowi
i mistrzowi cukierniczemu, który także jest
właścicielem wielkiego przedsiębiorstwa, za­

trudniającego dziś około 40 pracowników - Po­
laków. Panu Stenzlowi życzymy dalszego po­
myślnego rozwoju tego wielkiego przedsię­
biorstwa!

PROGRAM W KINACH:

APOLLO (ul. Krasińskiego 23) wyświetla w

rządkiem ujęciu reaiizatorskiem arcydzieło
dźwiękowe p. t . ,,Zbrodniarz". Niezwykła treść

tego dramatu wywiera głębokie wrażenie. W

roli głównej Charles Laughton i Dorothy Peter­
som Takie filmy są rzadkością, więc radzimy
zobaczyć. Ponadto doborowy nadprogram.

BAŁTYK. Dziś świetny program dla miło­
śników humoru i sensacji z Tom Mixem w fil­
mie p. t . ,,Czterech uciekinierów" oraz polski
film p. t- ,,Buntkrwi i żelaza". Początek o 5.

KRISTAL. W powodzi różnych filmów

o banalnych niekiedy scenarjuszach na szczyt­
niejsze wyróżnienie zasługuje dzisiejsza, prem­
jera p. t . ,,Szalona noc w zoo". Treścią iilmu

jest pełna poezji i sentymentu miłość dwojga
ludzi i posiada caiy szereg walorów prawdziwie
kinowych. W spółudział zwierząt wprowadza
akcję w ciągły ruch, niema miejsc martwych,
a dynamika scen w których wykonawca głównej
roli ratuje dziecko z pośród oszalałych zwierząt
jest niesłychanie potężna i wywołuje kolosalne

napięcie. Dzikie bestje nie są tresowane, to

też sceny walki tych zwierząt między sobą są

nawskroś realistyczne. Prócz tego tygodnik

Foxa i Pata. Młodzież może oglądać obraz

0godz. 5.

MARYSIEŃKA* Dziś pow'tórzenie nowego

podwójnego programu z doskonałym, pełnym
prawdy życiowej filmem z życia tajnej policji
na czele p. t. ,,Wsłużbie śledczej" z Baxterem

1Morley, oraz pogodna, wesoła i nawet wzru-

szająco-ujmująca ,,Ronny" z Kathy Nagy w roli

głównej. Początek o 5,15, 6,30 i 9.

REWJA zelektryzowała świat miłośników

kina i talentu Conrada Veidta potężnym filmem

o wstrząsających scenach dramatycznych roz­
grywających się w niewielkim światku podróż­
nych w pociągu ,,Rome-Express". W miarą jak
pędzi coraz prędzej express, wzrasta napięcie
akcji. Program uzupełnia rewja w 10 weso­
łych obrazach p. t, ,,Bydgoszcz w nocy" w wy­
konaniu świetnego zespołu piosenkarzy, tance­
rzy i tancerek. Począ'tek o 5.

SŁONCE (ul, Św. Trójcy). Dziś i w dalszym,
ciągu na ekranie piękny film polski w 12 aktach,

po raz pierwszy w Bydgoszczy p. t . ((Niewolni­
ca życia", wielki dramat rozgrywający się w

salonach arystokracji i zgrozą przejmujących
widza halach hutniczych, emocjonująca treść.

W roli głównej Jerzy Marr, Greta Grali, M.

Jednowski i inni. Na scenie bogata rewja p. t.

,,Kiedy dziewczynki idą spać".

Zamiast płacić podatki
wolał śialerć.

Onegdaj wieczorem wyskoczył z ja­
dącego w szybkiem tempie samochodu
na ulicy Dworcowej, niedaleko narożni­
ka ul. Marcinkowskiego niejaki Michał

Tykalewicz, zam. pr'zy ul. Kujawskiej
nr. 51. Odniósł on ogólne potłuczenie
głowy i twarzy. Odwieziono go samo­
chodem do lecznicy.

Niezwykła jest przyczyna tego roz­
paczliwego kroku Tykalewicza, który
nie mogąc uregulo-wać należności za

prawo jazdy samochodem, postanowił
zakończyć życie. Na szczęście rany na

głowie nie są niebezpieczne i w przy­
szłości Tykalewicz prawdopodobnie- nie

postąpi tak lekkomyślnie.

Wielka sprzedaż drzew i krzewów
przy ul.Parkowej obok hotelu Pod Orłem urzą­
dza znana firma St. Szukalski, skład i hodowla
nasion w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 8. N a u r z ą ­
dzenie podobnej a dotychczas niebywałej
u nas sprzedaży mogła się jedynie powyższa
firma zdobyć, która uchodzi za jedną z najwięk- |

szych w Polsce firm dostawczych i ho- *

dowli nasion. W sprzedaży zastąpione są

wszelkiego rodzaju drzewa owocowe, jak jabło­
nie, grusze, czereśnie, wiśnie, śliwy, morele,
brzoskwinie, orzechy włoskie i laskowe, drzewa

alejowe, oraz wszelkiego rodzaju krzewy owo­
cowe jak agresty, porzeczki, maliny, winorośle,
jakoteż dziczki drzew owocowych i róż. Rów­
nież znajdujemy krzewy na żywopłoty, parkowe
i rośliny pnące, wszystko silnie szczepione
iwytrzymałe na mrozy. Pozatem zastąpione są

wszelkiego rodzaju i najpiękniejsze róże, bzy,
świerki, b-ukszpany, oraz wszelkie szkółkarskie

rośliny, przyczem ceny są nadzwyczaj niskie.

Firma St. Szukalski, która w ostatnich cza­
sach z takim rozmćchem pracuje nad rozwojem

powyższej sprzedaży, jakiej dotąd w Bydgoszczy
nie było, pokazała znów swą sprężystość, urno-

żliwir^ąc zainteresowanym wogóle, nabycie
tego rodzaju drzew i krzewów po tak niskich

cenach. Radzimy z okazji tej skorzystać.

,,Oświata ludu, dokona cudu"
Tą dewizą kieruje się Towarzystwo Czytelni

Ludowych już przeszło pół wieku, zakładając
na terenach zachodniej Polski bibljoteki i czy­
telnie, oraz organizując wykłady oświatowe.

Zadaniem T. C. L . jest nieść dobrą książkę do

rąk czytelnika, ażeby podnieść go moralnie,

rozszerzyć jego widnokrąg umysłowy i rów no­
cześnie uobyw atelnić go.

Lecz i w tej podstawowej pracy oświatowej
daje się odczuwać przygniatające brzemię obec­
nego kryzysu. Dlatego też T. C . L. chcąc nadal

sprostać swemu trudnemu zadaniu na niwie

oświatowej, przystępuje na terenie m. Byd­
goszczy do werbowania członków wspierają­
cych. Specjalny kursor będzie chodził po mie­
ście zaopatrzony w piśmienne upoważnienie
Komitetu T. C .L . na m, Bydgoszcz, ażeby przyj-*
mować od P. T, O -bywatelstwa deklaracje na

przystąpienie na członka wspierającego T. C.L.

Spadła ze schodów.
Wczoraj późno wieczorem wydarzył się nie*:

szczęśliwy,wypadek w domu przy ulicy Szo­
pena 4. Nieszczęśliwemu wypadkowi uległa
17-letniaMartaThliele, która wracając do domu,

potknęła się na schodach i spadła, doznając
ciężkich obrażeń wewnętrznych. Karetka po­
gotowia ratunkowego odwiozła dziewczynę do

szpitala. Życiu jej niebezpieczeństwo nie za­
graża.

— Podziękowanie. Znana na gruncie miasta

B ydgoszczy firma Grzegorzewski, Mostowa 3
zaofiarowała na rzecz ubogich, za pośredni­
ctwem ,Dziennika Bydgoskiego", większą ilość

płaszczy i sukien. Podając szlachetny czyn fir­
my do wiadomości czytelników, podkreślając
zarazem wielkie zrozumienie firmy dla ciężkiego
położenia u-bogich, składa Stowarzyszenie Pań

Miłosierdzia św. W incentego a Pauło najser­
deczniejsze podziękowanie staropolskiem ,,Bóg
zapłać"!

— Wieczorek towarzyski z tańcami d l a

członkiń i zaproszonych gości urządza Tow.

Kobiet Kat. ,,Jutrzenka" w niedzielę 22. bm.

w sali hotelu Lengning, ul. Długa 37. Początek
o godz. 18. W stęp tylko za okazaniem zapro­
szenia, które poprzednio odebrać należy u pre­
zeski p. Baumowej, pl. Poznański 10.

Stan wody na Wiśle dnia 20 paździer­
nika: Zawichost 1.88, Warszawa 3.33,
Toruń 70, Fordon 68, Chełmno 55, Gru­
dziądz 75, Korzeniewo 84, Piekło 5,
Tczew — 12, Einlage 2.30, Schiev. 2.56.

Groźni bandyci
unieszkodliwieni.

Oddział nancerny policji szturmował kryiówke-
W arszawa, 20. 10. (tel. wł.) Onegdaj

policja warszawska unieszkodliwiła
dwóch groźnych bandytów niej. Manja-
ka, lat 23 i Kołodziejczyka, lat 20. Pod­
dany przesłuchaniu Manjak zeznał, iż
istotnie popełnił cały szereg zbrojnych
napadów i że obecnie, mając nieco go­
tówki, miał rozpocząć inne życie. Chciał
on założyć sklepik we Lwowie i prowa­
dzić handel. Z zawodu jest on subjek-
tem.

W policji śledczej opowiadał cieka­
we rzeczy o właściwościach swojej cza­
szki, którą może łupać cegły, a nawet

wbija gwoździe bez szkody dla siebie.

Kiedyś głową powybijał kilkanaście

szyb w więzieniu mokotowskiem, gdzie
przesiadywał za drobną kradzież.

Niełatw'e zadanie miała policja z u-

nieszkodłiwieniem zbrodniarza, który
zabarykadował się w pewnym domu na

przedmieściu Warszawy i począł gęsto
strzelać do policjantów. Zawezwano wo­
bec tego policyjne pogotowie pancerne.
Pogotowie to jest urządzone na wzór

straży pożarnej. Zbrojni policjanci mo­
gą znaleźć się na miejscu wypadku w

ciągu kilku minut. Pędzącemu samo­
chodowi pancernemu z policją, uzbrojo­
ną w hełmy, pancerze i tarcze, poste­
runkowi pokazują drogę.

W ten sposób osaczony bandyta m u­
siał się poddać. Zdołał jednak tak u-

kryć rewolwer, iż policja nie mogła go
odszukać.

Jego towarzysz przy pierw'szej wy­
mianie strzałów został dwukrotnie po­

strzelony w nogi. Odwieziono go do szpi
tala, gdzie został poddany operacji wy­
jęcia kul.

K0NKURS FOTOGRAFICZNY

.DZIENNIKA BYDGOSKIEGO*

BOKSERSKA REPREZENTACJA ŁODZI
BIJE MORAWY.

Żlin (Pat). W Źlinie odbył się mecz bok-
serski pomiędzy reprezentacją Łodzi a bar­
dzo silną reprezentacją Moraw. Zwyciężyła
reprezentacja łódzka w stosunku 9:7. Ło­
dzianie byli o wiele lepsi i zasłużyli na cy­
frowo wyższy wynik.
FRANCUSCY TENISIŚCI ZWYCIĘŻAJĄ.

Londyn (Pat). Mecz tenisowy w hali, ro­
zegrany między Francją a Anglją przyniósł
zwycięstwo Francuzom w stosunku 8:7,
Największą sensa-cją zawodów była klęska
Austina, który został pokonany przez Boro-
trę 1:6, 9:7, 6:3.

POLICYJNY KLUB SPORTOWY
MISTRZEM ŚLĄSKA W BOKSIE.

Finałowy mecz bokserski o drużynowe
mistrzostwo Śląska pomiędzy Policyjnym
Klubem Spo-rtowym a Slavią z Rudy zakoń­
czył się zdecydowanem zwycięstwem poli­
cjantów w stosunku 12:4.

POLSKA RADA SPORTOWA
W GDAŃSKU.

W Gdańsku odbyło się pod przewodnic­
twem ppułk. dypl. A. Rosnera zebranie Pol­
skiej Rady Sportowej. Na wstępie przewod­
niczący p-rzedstawił zebranym działalność
Rady w ubiegłym okresie, omówił sprawę
rozpowszechniania na terenie Gdańska
państwowej odznaki sportowej (POS). U-
cliwalono zorganizować wielkie święto spor­
towe w dniu 29 bm. Na program tego świę­
ta złożą się: mecz lekkoatletyczny AZS. Po.
znań - AZS. Gdańsk, bieg naprzełaj, tur­
niej gier oraz pierwszy krok strzelecki z o-

kazji poświęcenia strzelnicy małokalibro­
wej, Wieczorem odbędzie się poświęcenie
i otwarcie wielkiej sali gimnastycznej w

Nowym Porcie.

Bieg naprzełaj będzie wielką propagan­
dową imprezą, w które-j weźmie udział
p-rzeszło 200 zawodników, a święto sportowe
ma zamanifestować siłę sportu polskiego w

Gdańsku.
ZAWODY BOKSERSKIE

PE-PE-GE (GRUDZIĄDZ) - POŁONJA
(BYDGOSZCZ).

Dziś, o godzinie 20-ej w Resursie Kup-iec­
kiej odbędą się pierwsze w tym sezonie za­
wody bokserskie w naszem mieście. Do za­
wo-dów tych staje z jednej stro-ny mistrz
Pomorza Pe-Pe-Ge z Grudziądza, z drugiej
BKS. Polonja - Bydgoszcz. Pe-Pe-Ge wy­
stąpi w najsilniejszym swoim składzie z za­
wodnikami tej miary co Czortek, Krzemiń­
ski, Wezner i inny-ch, zaś Polonja z pozy-
skancmi ostatnio 6 poważnych bokserów.
Będą to niewątpliwie jedne z najciekaw­
szych zawodów bokserskich, jakie odbyły
się w naszym grodzie. Ceny miejsc od 50
groszy do 2 złotych.

WSZECHPOLSKIE ZAWODY ZAPAŚNICZE
I W DŹWIGANIU CIĘŻARÓW.

1 listopada w Resursie Kupieckiej odbęcą
się sensacyjne zawody atletyczne. Ukażą się
najlepsi polscy atleci amatorscy.

TURNIEJ MIĘDZYKLUBOWY.
Wczorajsze rozgrywki międzyklubowe o mi­

strzostwo miasta w grze w siatkówkę wyłoniły
w grupie drugiej finalistę, drużynę Seminarjuu;,
która wczoraj pokonała Liceum 20:14 i Szkołę
Handlową 33:3.

Dziś w piątek odbędzie się półfinał Kopei-
nik — Przemysłowa, a o godz. 15,30 finał Se-
minaijum ze zwycięzcą *-

Przemysłowa. Faw or-

J pernik.

Nr. 23. RODZINNE KŁOPOTY.
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X s a li ssĘdtowyejf.
Amatorzy materiałów

technicznych przed sadem.
Włamania i kradzieże w bydgoskich magazy­

nach kolejowych.
(ak) Przed sądem grodzkim zasiedli na ławie

oskarżonych dwaj amatorzy przedmiotów tech­
nicznych, którzy w magazynach kolejowych na

bydgoskim dworcu przetokowym dokonali sze­
regu włamań i kradzieży. Są to 20-letni ślusarz
Aleksander Stochaj i 21'letni ślusarz Aleksander
Sarnowicz. x

Policja przez długi czas szukała sprawców
kradzieży i dopiero po czterech miesiącach
udało się wykryć złodziei. Akt oskarżenia za­
rzucał złodziejom kolejowym dokonania sześciu
włamań i kradzieży różnych materjałów tech­
nicznych ogólnej wartości 2000 zł. Skradzione

przedmioty sprzedawali obaj oskarżeni po bar­
dzo niskich cenach. M aterjały odebrano pase­
rom. Odpowiadali oni również przed sądem.

Po zakończeniu postępowania dowodowego,
sąd wymierzył karanemu już Slochajowi jeden
rok więzienia a Sarnowiczowi wobec dotych­
czasowej niekaralności pół roku więzienia.

Z paserów dwóch zostało uwolnionych, je­
den otrzymał trzy miesiące aresztu a dwóch

innych po 6 miesięcy z zawieszeniem kary na

przeciąg trzech lat.

Zawodowa złodziejka.
Zawodową złodziejką okazała się 33-letnia

służąca Bronisława Zygmanowska, p o c h o d z ą c a

e Łodzi. Była ona zatrudniona w charakterze

służącej u rolnika Józefa Kijewskiego w Nie-

chowicach Dow. Inowrocław. Okradła ona swe­
go chlebodawcę, zabierając garderobę i inne

przedmioty oraz gotówki 70 zł.

Zygmanowska stanęła onegdaj przed sądem
okręgowym w Bydgoszczy. Oskarżona przy­
znała się do winy i tłumaczyła się, że zabrała

przedmioty dlatego, gdyż należały się jej pie­
niądze od gospodarza. Przewód sądowy nie

wykazał tego, tak, że sąd skazał zawodową
złodziejkę - kilkakrotnie już karaną - na

półtora roku więzienia.

Młodypodpalacz.

Dwudziestoletni W awrzyn Cieślewicz z Gą­
sawy pow. Żnin, pracując u rybaka Edmunda

Olejczaka, podpalił mu sieć rybacką, wartości

3700 złotych. Oskarżony nie przyznał się do

czynu, lecz szereg świadków zeznało, iż widzieli

uciekającego na rowerze Cieślewicza a pozatem
znaleziono w pobliżu miejsca pożaru butelkę
z benzyną. .' ' 7'""'" 7 Ą';

Sąd przyjął winę oskarżonego ża udowodnio­
ną i skazał go na jeden rok więzienia i utratę

praw obywatelskich na lat pięć. Łagodny ten

wyrok wymierzył sąd ze względu na młody wjek
i niekaralność oskarżonego. Oskarżony prosił
o tymczasowe zwolnienie z aresztu. Sąd zgo­
dził się na to pod warunkiem złożenia kaucji w

wysokości 3500 zł.

w migfSgioszczii.

Protest przeciw likwidacji Izby.
W dniu wczorajszym odbyło się p-lenar­

ne zebranie Izby Przemysłowo-Handlowej w

Bydgoszczy. Na posie-dzeniu nastąpiIn za­
przysiężenie trzech rzeczoznawców: Młyna­
rza Władysława, rewizora ksiąg, dyrektora
Jana Tychowakiego w zakresie elektrotech­
niki prądów Silnych i Wł. Ziemskiego, mak­
lera i dyspaszera żeglugi śródlądowej.

Prezes Izby zobrazował działalność Iżby
oraz położenie gos-podarcze okręgu. Doko­

nano wyborów kandydatów do głównej ko­
misji wyborczej.

Pozatem uchwalono preliminarz i kredy­
ty przewidziane na rok 1934 w wysokoś-ci
135.630 zł.

W końcu zebranie uchwaliło protest prze­
ciwko likwidacji Izby Przemysłowo-Handlo­
wej ł odpowiednią rezolucję przesiano do

1 władz centralnych w Warszawie. Zebraniu
I przewodniczył prezes Wdziękoński.

Kupno ,,Multiply" unieważnione.
Nied-awno do-nosili-śmy o n abyciu

tn-ze-z dyrekcję lasów państwowych ta-

bryki dykt klejonych w Bydgoszczy
jjEtuItiply", należącej do n-ajwiększych
i najlepiej urządzonych w Polsce. Jak
nam obecnie do-noszą, transakcja zosta­
ła unieważniona wo-bec pewnych jako­
by uchyleń formalnych, które towarzy­
szyły licytacji. Następn-a licytacja od­
będzie się za kilka miesięcy, o i-le do te­
go czasu właściciele fabryki nie porozu-

m ią się z wierzyciel-ami.
* i

Organ przemysł-owców ,,K urjer Pol­
ski11 za-znacza przy tej okazji, że z po­
śród dwudziestu kilku fabryk dykt kle­
jonych, istniejących w Polsce, sześć mu­
siało ostatnio wstrzymać zupełnie lub
zn-acznie ograniczyć produkcję z powo­
du braku głównego surowca, tj, olszyny,
która wywożona jest w wielkich ilo­
ściach zagranicę.

Urząd Rseszf dla spraw handlu

zagranicznego.
Berlin, 20. 10. (PAT). W Dzienniku

Ustaw Rzeszy ogłoszone zostały dziś

ustawy o popieraniu niemieckiego han­
dlu zagranicznego wraz z odpowiednle-
rni rozporządzeniami wykonawczemu.
Na tej po-dstawie istniejąca specjalna
centrala handlu zagranicznego otrzy­
mać m a ch-arakte-r instytucji urzędowej,
pod-porządkowanej urzędowi spraw
z-agr. Rzeszy i ministerstwu gospodarki.
Centrala ta n-osić będz-ie o-becnie n-azwę
urzędu Rzeszy dla spraw handlu za­
granicznego.

Równocześnie powołana zostaje do

życia rada handlu zagranicznego.

- Do najpoważniejszych przedsiębiorstw
na Pomorzu zaliczyć można bezsprzecznie
firmę Dałmon, fabryka ogniw, Starogard,
która pomimo obecnego kryzysu zatrudnia
zgórą 200 ludzi. Fabryka wyrabia baterje
do lamp kieszonkowych i anodówki do ra-

Aja oraz wszelkie przybory. tak, że kupują-c
lampkę kieszonkową skompletowaną: czę­
ściami Daintcm będzie się rzetelnie o-bsłużo­
nym. Je-dną z ostatnich nowości firmy
jest wentylator, który wprowadza w ruch
mała bateria. Jest to artykuł bardzo po-
kupny z racji jego praktycznych zalet, któ-

Pamięfajeie o grobach bohaterów.
Roczne walne zebranie Komitetu Opieki nad

Grobami Zmarłych i Poległych Żołnierzy Pol­
skich w Bydgoszczy odbyło się przy udziale

przedstawicieli organizacyj byłych wojs-kowych
i dyr, ogrodów miejskich p. Giłntda, Prze­
wodniczył prezes komitetu red. Pałaszewski,
który zdał sprawozdanie z całorocznych zabie­
gów około utrzymania porządku i upiększenia
grobów naszych poległych bohaterów, P. dyr,
Giintze! przedstawił projekt dalszego upiększe­
nia grobów przez założenie żywopłotu, posa­
dzenie krzewów i t. p . Prezes podał również

do wiadomości, że dzięki życzliwemu ustosun­
kowaniu się do sprawy upiększenia grobów ze

strony magistratu, a w szczególności p. prezy­
denta Barciszewskiego, została wybudowana na

miejscu studnia - pompa, niezbędna do utrzy­
mania roślinności na grobach i cmentarzyku
żołnierskim.

Następnie zatwierdzono dotychczasowy za­

rząd w osobach pp. red. Pałaszewskięgo - pre­
zesa, dyr. Strzyżewskiego - wiceprezesa, Szy­
perskiego - skarbnika i Chlebka - sekretarza.

Na dzień 1 listopada, jako w dniu Święta
Zmarłych, ustalono zbiórkę wszystkich organi­
zacyj byłych wojskowych wraz z pocztami
sztandarowemi i orkiestrami na placu Piastow­
skim o godz. 13,45 celem złożenia wieńca przed
pomnikiem Matki Boskiej i uczestniczenia w

procesji kościelnej.
Pozatem uchwalono, aby w celu zdobycia

funduszów na dalsze upiększenie grobów żoł­
nierzy i powstańców wielkopols-kich urządzić w

dniu 20 stycznia 1934 r. jako w rocznicę zajęcia
Bydgoszczy przez wojska polskie w 1920 r.,

uroczystą akademię z programem artystycznym
oraz wydać nalepkę okolicznościową, której
rozpowszechnieniem zajmą się wszystkie orga­
nizacje b. wojskowych naszego miasta,

ry niezbędny jest tak samo jak lampka kie­
sz-o-nkowa. Wentylator Daimon może słu­
żyć jako wachlarz, rozpylacz i dla re-kon­
walescentów jest również przydatny. Wiel­
ki wybór wyrobów Daimona, towar zawsze

świeży, nabyć można na Placu Teatralnym
w; firmie Ziegielski.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
KOŁO CH. D. WILCZAK-OKOLE

urządza swoje miesięczne zebranie w sobo­
tę,21bm. o godz. 7-ej wiecz. w sali p.Rut­
kowskiego p-rzy ul. G runw aldzkiej.

Bardzo zajmujący referat wygłosi ładny
p. Górski.

Z powodu bardzo ważnych spraw o licz­
ne przybycie członków jak i gości prosi

Zarząd.

Xśuci*M
Dnia 20 października 1933 r.

Godz. 20 ,00: Bydgoski Chór Męski, Lekcja
śpiewu wypada. Następna lekcja 24. bm.

-y Kolę śpiewu im, I. Paderewskiego. Lekcja
śpiewu w lokalu 9, Blocha.

— Klub mandoiinistów ,,Lutnia" . Miesięczne
zebranie w Domu Czeladzi. Zebranie zarzą­
du pół godziny wcześniej.

.— OPN. Sokół V. Zebranie plenarne u druha

Glapy. Ważne sprawy,
- B. K. P. Zebranie zarządu u kol. prezesa

Aleie Ossolińskich 6.

Dnia 21 października 1933 r.

Godz. 19,00; K. S . ,.Brda". Zebranie plenarne
w Domu Czeladzi. W niedzielę zawody I i II

drużyny.

Dnia 22 października 1933 r.

G o d z . 16,00: Katolickie Towarzystwo Robotni­
ków Polskich parafji św. Trójcy. Z ebranie

plenarne, poświęcone pamięci króla Jana IH.

Sobieskiego,

Związek właścicieli małych nieruchomości
na okręg nadnotecki w Bydgoszczy. Nadzwy­
czajne zebranie członków zam. na przedmie­
ściu Wilczak i Okolę w niedzielę 22. bm. w lo­
kalu p. Dzierżyńskiego przy ul. W rocławskiej 1

(narożnik Nakielskiej). Właśc. nieruch, dotąd
niezorganizowani milę widziani.

Baczność, harcerze!
W dniu 21. bm. o godz. 19,30 w harcówce

II, drużyny odbędzie się schadzka byłych człon­
ków II, IX .i XIII drużyny celem założenia no­
wej drużyny pozaszkolnej. O liczne przybycie
p r o s i Komitet organizacyjny.

Giełda zbożowa -towarowa
w Bydgoszczy

Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg.
Notowania odbywają się we wszystkie

dni powszednie.
Standarty:

Pszenica pomorska 738 g/l (125,3 f. h.)
, nadnotecba 748 g/l (127,1 f. h.)

Żyto 704 g/l (ll9,7 Ł h.)
i Owies 445 g/l (74,1 f. h.)

Jęczmień przemiałowy 673 g/l (114,1 f. h.)
, pastewny 643 g/l (108,9 f. b.)

Notowania z dnia 19 października br.
cena cena

transakcyjna orjentacyjn

Zyto 37 t o n ................. zł 14,50 14,25—14,50
Usposob. spokojne

Pszenica \ - '---zł 19,00—19,50
Usposob. spokojne

Jęcztn. browarowy - - - zł 15,00—16,00
Jęczm. przem. 30 ton - zł 14,25 14,00—14,25

Usposob. spokojne
Owies 30 to n .............. zł 14,80

15 ............. zł 14,15
15 , ..... zł 13,80 13,50-13,75

Usposob. spokojne
Mąka żyt. 65% wł. worka zł 21,50—22,25

Usposob. spokojne
Mąka psz. 65%wł. worka zł" 31,50—33,50

Usposob. spokojne
Otręby żytnie - - --zł 8,75—9,25
Otręby pszenne -- - - zł 8,25—8,75
Otręby pszen. grube - zł 8,50—9,00
Rzepak - zł 33,00—35,00
Rzepik zimowy - *. zł 35,00 - 37,00
Peluszka ....... zł 12,50—13,50
Groch Wiktorja -

. .
- zł 21,50—23,50

GrochFolgera - - - --zł 23,00—25,00
Konicz. żółta, odluszcz. zł 85,00-90,00
Ziemniaki jadalne - - zł 2,50—3,00
Ziemniaki fab. za kg. %zł 13
Makuch lniany - - -- zł 18,00-19,00
Makuch rzepakowy -- zł 14,00—15,00
Makuch słonecznikowy zł 18,00-19,00
Mak niebieski............. zł 60,00 - 62,00
Gorczyca ....... zł 34,00—36,00
Siemię lniane ..... zł 35,00—37,00
W y k a ..........................zł 13,00—14,00

Ogólne usposobienie spokojne.

Bank Polski płacił w dniu 20 bm. za;

dolary amerykańskie 6,20
funty szte-rlingów 28,18
franki szwajcarskie 172,07
franki francuskie 34,76
marki niemieckie 208,50
guldeny gdańskie 172,74
li-ry włoskie 46,67
floreny holenderskie r 358,2-0

Zamówienie.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

agien n lh aSmdgosltfl** na miesiąc listopad1933 r. za

zł. 3 ,54 wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać bgdg z poczty —

proszg dostarczyć pod poniższym adresem;

Imig i n az w isko ; .......... ............. ............................ ..............................

Miejscowość: ...... .............

*
...... u l ic a i n r . : ......... ....... ........ .......... . ..........

Kwil pocztowu
Zł ...... .....

tytułem przedpłaty za ^HPacSdSKM(lSBK HBąySfdlUtOfBlGii41 na miesiąc
listopad 1933 r. odebrałem, co niniejszetn potwierdzam.

.... dnia ----- V —- ~ 1933.

podpis;

ZaBnówieifiie.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

SSnd^oslfifi** na miesiące listopad I grudzień
1933 r. za zł 7,08 wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik'* odbierać bgdg
z poczty — proszg dostarczyć pod poniższym adresem:

Iraig t nazwisko ...........................................................

M iejsco wość: .............................. ulicainr.; ............... ........... ......

Kwil pocztowa
Z ł_________ ..........—

tytułem przedpłaty za na miesiące
listopad i grudzień 1933 r. odebrałem, oo niniejszem potwierdzam.

....... dnia ............. ... 1933.

podpis:

falowania Giełdy znosowej iTowarowej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 19.10. 1933 roku.
ijyto ............. 14,50- 14,75
3szenica ........... 19,25— 19,75
Jęczmień browarowy............. 15,75— 16,75
ięczmień 695—705 g/I .... 13,50— 13,75
ręćzmień 675—685 g/ł .... 13,00— 13,25
Owies ................... .... 13,25— 13.59
Jąka żytnia 65% wł. worki - - 21,25- 21,50
łąka pszenna 65% wł. work. - 81,50- 33,50
)tręby żytnie 8,50- 9,00
Otręby pszenne 8,50- 9,00
Otręby pszenne (grube) .... 9 .50- 10,00
Izepak zimowy ........ 39,00- 40,00
łorczyca............. ... 37,00— 39,00
Vyka latowa ............. 14,00— 15,00
Jeluszka .......... 13,00- 14,00
Jroch Viktorja . . . -. ... 21,00— 25,00
Iroch F o lg e ra ...................... 22,00— 25,00
Soniczyna czerwona............. 130,00-150,00
Coniezyna biała .................... 90,00 - 120 ,00

Coniczyna żółta odłuszczona -
. 90,00—110,00

Uemniaki jadalne 2,65- 2,90
Uemniaki fabr. za kilo % - - 14ty3
lakuch lniany -

. .................. 17,00- 18,00
tiakuch rzepakowy................... 14,50- 15,00
dakuch słonecznikowy .... 18,0)- 19,00
Śrut Soja............. ................... 22,00— 22,5q
Jakniebieski......... 58,00-63,00

'Ogólne usposobienie spokojne.
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Niniejszem mam zaszczyt Szanowną Publiczność uwiadomić, że

W scbctĘ, 21 października 1933 r. otwieram w Bydgoszczy
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przy ulicy Dworcowej 75

Cukiernię, Piekarnie i Kawiarnię
naprzeciw
il.UrząduPocztowego

pod firmą St.S te n % e l
telefon688

Staraniem mojem będzie Szanowną Klientelę obsłużyć świeżem i smacznem pieczywem wszelkiego
rodzaju i wyborną kawą tak, aby móc łaskawie okazane mi zaufanie jak dotąd tak i nadal podtrzymać.
Zapewniając z góry skorą i staranną obsługę Szanownej KlienteH, uprzejmie proszę o łaskawe poparcie

mego nowego przedsiębiorstwa i kreślę

Specjalnie polecam

mowo%a-pwmmmM%omw dział oBMmtwmtikomrąB*19704)

Z poważaniem
'

fiem zei
właściciel K. Stenzel, mistrz cukierniczy-

ST. SZUKALSKI, BYDGOSZCZ
urządziła na sezon jesienny

's*.

drzew i krawów ewoeowyGh
eidahnyeh oraz róż (19866

po nadzwyczaj przystępnych cenach

przyul. Parkowej obok MotelupodOrłem
Szczegółowe cenniki na łądanie.

Podaje się do wiadomości ubezpieczonych, że z pośród
aptek na terenie, objętym przez Kasę Chorych w Grudziądzu,
od1listopadabr.

i i przyjmują recept
na rachunek Kasy:

AptekapodKoronąwł.OuiringwGrudziądzu
AptekaRadziecka wł.ip.(Kempe!wChełmnie
Aptekap.M . StarkawBukowcu,p.Świecie.

Kasa Chorych
w Grudziądzu.

mam

19907)

POIEOEN3Ayj
Księgowość (11959

zakładam, prowadzę. liu-
ligowski, Gdańska 33.

Kolejarzom (1-1903
kredyt, sprzedaż płaszczy
ubrań, obuwia, towarów
krótkich. Warszawska 1.

Kafle
najtaniej. Ugory 40. 119615

^TpRZEDAŻir^
Swa

domy handl., śródmieście
Torunia sprzedam, wpł.
110.000, resztę hipoteka
roczna. Dzień. Bydg. To­
ruń ,,Okazja”. (19881

Domek
z ogrodem owocowym,
cena 2.300 zł. Nakielska
126. 119887

Ziemi
U/a morga, (3 place bu
dowlane) sprzedam. Ko­
zietulskiego 21. (19346

Sprzedam
dom z ogrodem i rolą.
Lenartowicza 18. (11961

Dywan
3X4 pluszowy tanio. Śnia­
deckich 24—4. (11952

centrum,
dochodu
tysięcy,
cowa 20.

Dom
sześć składów,

24%, wpłaty 40
Szarek, Dwor-

(U955

Sprzedam
komfortową kamienicę w

śródmieściu Bydgoszczy z

powodu uregulowania spad­
kowego za 125000 zł, dochód
15.000, wpłaty 40 do 80.000
Pod nBez pośrednictwa" filja
Dzień. Bydg. (11967

Dachówkę
sprzedaje tanio Koniecz­
ny, Śniadeckich 32. (19765

Sypialką
kwiecistą brzozę sprzeda
tanio stolarnia, Chwyto­
wo 4. (19884

Rower
na sprzedaż. Plac Poznań­
ski 5. (19860

Lampy (19869
gazowe używane w do­
brym stanie sprzedam.
Kordeckiego 24, m. 6.

Modna

prawie nowa jadalka i od­
kurzacz tanio na sprze­
daż. Adres w Dzień. (11944

Sprzedam
westfalkę, piece żelazne
dobre. Kaszubska 9. (l 1956

Masywne
opony, prawie nowe, 4 na

tył 850X130, 2 na przód
771X120 sprzeda Marmu­
rowioz, Chełmno, Toruń­
skie Przedmieście 6. (11962

Palm a

(Phoenix) piękna 30-le-
tnia. Cieszkowskiego 3,
m. 1. 01986

Używaną
wannę kąpielową, gra­
mofon i głośnik tubowy.Śniadeckich 21, m. 5. (11953

Lokomobilą
i trak szybkobieżny tanio
sprzedam. Poznań,
Gruszczyński, Przemysło­
wa 22. (19847

Wszelkie (19806
narzędzia ślusarskie, 2 to­
karnie i aparat do spoją-
nia sprzedam. Faust,
Chełmno, Młyńska 2.

Transmisyjne
koła precezyjne wykonu­
je i dostarcza zaraz Her­
kules, Promenada t, tele­
fon 93. (18586

Fortepian
marki Trautwein, bardzo
dobrze utrzymany, sprze­
dam. Wiadomomość w

eksp. Holtze.ndorff, Po­
morska. 5. (19905

Z powodu likwidacji fabryki maszyn
fi. H orstm ann, która jest naszą własnością

SprZC!fta MEMU

mianowicie 17 tokarek, 10 wiertarek, różne gry-
zarki, sztance, transmisje, strugarki, imadła,
2 piece kopniaki do odlewu żelaza, piec Debus
do odlewu metali, skrzynie formierskie, wenty­
latory skrzydłowe i kapslowe (Jager), 15 moto­
rów elektrycznych od 1 — 15 k. m., nożyce do
cięcia blachy 20 mm grubej, mechaniczny walec
do' gięcia blachy, piłę taśmow'ą do drzewa, to­
karkę do drzewa, generator do elektrycznego
spaw'ania 220/38 volt, poziomy trak, młot trans­
misyjny, windę ciężarową oraz różne maszyny
i narzędzia.

Przedmioty te obejrzeć można każdego czasu.
Na żądanie prześlemy reflektantom kupna do­
kładny opis wraz z podaniem ceny.

25-go PAŹDZIERNIKA 1933 r.
rozdział prezentów konkursu ,,E**

CHŁORAm
BOB Fabryka Henryk Żak —Poznań

w Starogardzie, Rjfmek3. (igssż

R KUPm ffl

Westf. piec
najmniejszy do gotowa­
nia poszukuję. P. Frank,
Runowo Kr. (19879

Kupią
warsztat stolarski. Oferty
Dzień. ,,Stolarnia”. (19865

Wózek (11948
dziecięcy kupię. Of. ce­
nami filja Dz. %Modny”.

Lornetką
kupię. Plac Piastow'ski 9,
m. 1. (11950

I
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30—50 zl
dziennie zarabiają zastęp­
cy przy sprzedaży bardzo
popularnego artykułu na

raty. Zredukowani urzę­
dnicy, emeryci mają pier­
wszeństwo. Kapitał nie
wymagany. Zgł. osobiste
dnia 23 b. m. u naszego
kierownika. Bydgoszcz,
Hotel pod Orłem. (19878

Wymowni (11965
inteligentni panowie i panie
znajdą intratne zajęcie przy
prący zewnętrznej w po-
ważnem przedsiębiorstwie.
Posada stała, kwalifikacje
pożądane lecz niekonieczne,
bezpłatne szkolenie na

miejscu. Wynagrodzenie dla
początkujących 300—400 zł
miesięcznie, dla zdolnych
awans. Zgłoszenia osobiste
z dokumentami od 9—12
3—5 wKierownictwie Okrę­
gowym Śniadeckich 41, m.6.

Fryzjerka (19892
potrzebna. Nakielska 23.

,,Solidny 11230"
Proszę zw'rócić świadec­
twa. W'olski, Grunwaldz­
ka 27. (19877

Dziewczyna
potrzebna bez spania. Re­
stauracja, Lipow'a 14.(19903

Chłopak
na wieś potrzebny. Zgło­
szenia Grunwaldzka 19,
koionjalka. (19859

Chłopca (11969
do biura przyjmie inży­
nier Kluck, Pomorska 42.

Posługaczka
młoda potrzebna. Kołłąta­
ja 2, Ili. pr. (l 1947

Posługacska
potrzebna. Filja. (11954

SCPOSADYPOSZUKUJĄ

Gosposia
do starszego paiia lub
w'dowca, poszukuje posa­
dy. Miejscowość obojętna.
Adres w Dzienniku. (11946

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe
z kuchnią. Toruńska 1.

3 pokojowe
czynsz mies.Sniadeckich 12

3pokojowe
mies. 50 zł. Śniadeckich 13.

4 pokojowe
komfortowe. Kuligowski,
Gdańska 33. (11958

5 pokojowe i wiącej
6 dużych pokoi. Sienkie
wicza 11.

Szczegóły w aptekach,drogeriach iperfumeriach.

1Na sadzenie jesienne K S1%uI kich zapasów w pierw'szorzędnym, pod gwaran-
1 18171) cją prawdziwym towarze wszelkie

I drzewka owocowe i alejowe, krzewy owocowe i ozdobne, róże etc.

1 MMJ%m . mffiSffHFmfłStMRI. G r a i e z m o . Telef. 212

I Szkółki drzew i hodow. róż. Katalog or. cennik na życz. bezpł.

2iub3
pokoje, próżne odstąpię
dla starszej pani lub pa­
na. Kędzierski, Gdań­
ska 55. (11960 Do bridge'a

poszukujemy dwie młode
partnerki. Zgłoszenia filja
Dzień. ,,Wieczory”. (11963

Dwa

pokoje próżne, oddzielne
wejście do wynajęcia.
Gdańska 91, m. 5. 11968 Zgubiłem

zezwolenie jazdy (dyplom
szoferski). Oddać za wy­
nagrodzeniem u p. Gro-
senicks, Zbożowy Rynek
6, Jan Krause. (19839

Pokoi
z kuchnią zaraz do wyna­
jęcia. Poznańska 7. (19870

5 pokojowe
komfortowe od 1. 11. wy­
dzierżawię. Dworcowa 75,
gospodarz. (l 1900

Zaginął
piesek biały, bronzowe
płatki. Oddać Dworco­
wa71,m.3. (11964

WBntgawy 'M Pożyczki
hipoteczne można osią­
gnąć przez szwajcarską
Kap. Sp. Akc. Informacje
udzieli, Wieleń n/N. 33.
odpowiedź znaczek. (19844

Poszukują
składu z mieszkaniem na

kolonjalkę. Zgł. Dz. Bydg.
pod ,P. R. P.” (19864

Skład
mniejszy z mieszkaniem
poszukuję. Of. pod ,Iu-
walida” do filji. 01951

Przedsiębiorstwo
żeglugowe w Gdyni, po­
szukuje na 1 hipotekę
10.000 zł. lub wspólnika
z branży ekspedyoyjno-
żeglugowej, z odpowied.
kapitałem. Zgł. Dz. Bydg.
Gdynia. (19880

Kf"poK eii'"'W

Pokój .

frontowy umeblowany.
Grunwaldzka 9, 4. (19871

pjtm isiiilpŁadny
pokój do wynajęcia z utrzy­
maniem. Kasprowicza 2,
róg Markwarta. (11945

Kawaler
lat 35, posiada przedsię­
biorstwo handlowe war­
tości około 30.000 złotych
poszukuje panienki lub
młodej wdówki nieko­
niecznie z majątkiem w
celu matrymonjalnym.
Łask. zgł. z iotografja do
Dz. Bydg. pod ,,35". (19842

Pokój
ładny słonecz. Kościuszki
4,m.6. (l 1957

Ładnie
umebl. pokój frontowy.Śniadeckich 63/8, ró g
Dworcowej, od 10-5.(11949

ZAPALONY ZBIERACZ AUTOGRAFÓW.

Pnnie włamywaczu, proszę o autograf.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń i o tym samym tekście udziela się rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami:DBBJsBOTaBydgoska'Sjg.Akc^wBydgpszcz;^. - Zasedakcjg;adgawie(faiałł^:Sta*4sław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistał w GdyaL


